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I M ło r lm r n a r n f d n u r P  n n r r m r  n r ^ W T lP  I żab inne rządy  na to si^ zgodzą. Nie sądzimy, aby  ny zaw rzeć w r. 1891 umowę z zakładom  dla
M L ę a z y i  dL y [ J z tego dla kogoś wielka w ynik ła  stra ta . Z tego, • nieuleczalnych, mocą której zakfad  ten obecnie

Lwów 26. w rześnia. cośmy powyżej powiedzieli, okazuje się, że wy- ; za opłatą po 40 ct. od osoby przyjm uje rekon  
U  t gotowane p ro jek ty  bynajm niej nie odpow iadają j w alescentów, w zględnie chorych niekw alifikują-

R zeczą zbyteczną szeroko się nad  tern roz- d(>nioałości rzeczy, żo to  co ma być uozeczywi- , cych się do leczenia w sz p ita lu -c e le m  dalszego 
nzecz-t auyieu UĄ „>a f„ i oni,, „r™  oaa ! M io n em  run stoi w żadoym  stosunku ani do ; pielęgnow ania. U tworzenie tedy sta łych  dwóch

Y ° Ł - ^ o o t w ' .  „nnmuc.h iażeli nn- i *pS°i ,co oze^ a załatw ien ia, ani też nie odpowiada j m iejsc w zakładzie  dla niouleczalnyeh, celem

ktyczny  ju ry sta , powo any o pi^w neg > zas ęp RjoaerQ> w takim  razio powinno ono oznaczać ! jowego.
stw a stron, ale prócz' n ,®ę“ P°J J" . { i 3totny i rzeczyw isty, a nie li formalny i pozorny i 2  powyższych powodów w ydział krajow y
profan zw łaszcza, jeżeli nk ‘,edJ nk ° J ^ ê r “ ‘ał, C°Ś j postęp. Półśrodki często w tak ich  razach  więcej postanow ił odnieść się do sejm u z wnioskiem
ao załatw ienia zagrani ą, »t _• . . szkodzą aniżeli pom agają, bo rodzą potrzebę wy przyznania zgrom adzeniu ŚS M iłosierdzia (Józe-
dzinę interesów  praw uyc . wiRb^7„ ni, i,n n . 1 poczyaku  na zdobytych w aw rzynach. W  obecnym  fitek) bezzw rotnej subw encji w kw ocie 6.0C0 zł,
ralnie w pierw szym  J ,  ^  . ■ P j w ypadku  by łaby  ona chyba w zupełności nie- ; na  dokończenie budowy zak ład u  d la  nieuleczal-
z dniom ka“ dymWstoTunkOw m iędzynarodow ych, j »««»dQioB». N ie byłoby zatem dopraw dy wiele nych, pod w arunkiem  bezpłatnego utrsym yw a- 
z dniem  Kazaym siobuu „ , o;nmn„ 0L ini« stra ty , gdyby rządy  interesow ano me p rzy jęły  , ma na zawsze w tym  zakładzie  dwóch rekon-
wobac w zrastającą] s y J J  j pr0p0ayCji i-jjądu holenderskiego. Snać jeszcze za w alescentów , odsyłanych ze szpitala lwowskiego.
res< w mię zy po any ; m r» ! li kw pstia  ̂ wcześnie na  tego rodzaju konw encje m iędzyna- . P rzyznać się m ająca subw encja m a być p ła tnąwinnoby się w ydaw ać, ze jestto  może h k w e s t ją  , rcdow0 j w ^  ró ffny^  raU ch  poJ 3<000 yw fatach
cza su , korzyści, w ynikają  g j  ̂ j^a Wybadow anie gm achu p raw a m iędzy na- ’ 1897 i 1898.
wencji, rozszerzyć ta k  e na inne po a.  ̂ rodowego w tera znaczeniu, ja k  jo powyżej j '

I  rzeczyw iście rzą  . j określiliśm y, potrzeba dużo czasu i dużo p racy . ; g j j r a ^ , i . g r Ł j 3 ^ . w * j r f c B ^
inicjatyw ę do uregulow anie . u . .  y j j  caa8a [ p ra jy  było w idocznie dotychczas za i B ż ł j ł l4 ł ^ ł O i © I f c C J ^ S »

w T ff^^ w ek sfo w eg o ^ ^p o d czas^ g d y  ̂ r z ą d  ^ l e n -  “ ał0 ' . Po trf eba j ^ ° li ty c h > norm  praw nych da J  Krak6w 84 ; w raeśnia.
wee °  ' " “ " " T ’a * tU'.e 0d m edaw na, ba dopiero od czasu, gdy (Organizacja duchowieństwa. — Społeczna i poi t/czna
w ^ ^ if^ w e k sfo w e g o ^ ^ p o d c z a ^ ^ g d y  ^ rląd ^ h o lem  ! łm a,° ' . ^ trf ba J ^ n o lity c n  norm  praw nych da j Kraków g4 w raeśaia
wego i ® : T® i * L u U  t m A n M.  tu ie od niedaw na, bo dopiero od czasu, gdy (Organizacja duchowieństwa. -  8potajza* i poi tyci
dersk i zab ra ł się uo p y J , m iędzynarodow y obrót w iększe p rzyb ra ł roz- J jej dąiaośd. — BPrzyjaźaie“ kitoLeki*. — Ich program
szej, a  m ianowicie do m iędzynarodow ego uje- m - S u je  się copraw da ta  potrzeba coraz } i znaezenie.
dnostajniem a praw a pryw atnego i procesu cy- w i(jksł % dniem  k a id y m  bardzie j j ą t dczuwa- ! (/*) N a gm noie krakow skim  w ostatnich
wilnego. W e  w s p o m n i a n y c h ,  konlerencjach  od- u1q w}aSn.e dła teg0 uza3adaioną :e3t ua . czasach zarysow uje się coraz w yraźniej nowy
by tych  w H adze, obradow ano nad m iędzy naro- i d2. .  i& mgiQ k _ed przecie4 dojdziemy do rozdział w w alce o opanowanie m is  ludu w iej-
dowem uporządkow aniem  poszczeg nyc zia { jednolitych norm  praw nych. N a razio nie um iano
łów  praw a oy ..ilnego , a m ianowicie jeszcze tej potrzeby należycie sformułować, ma
m ałfctńłkiego i Pr4*WH °P ie u uZeS° j P a  zdołano jej ub rać  w k onkre tne  k sz ta łty  paragra-
spadkow ego, tudz.eż konkursow ego i proceso- . art'yJbu}ów Z a mało jeszcie  w tym  kio-
wego Z daje  się jed n a_ , że w ina e y w H  i rQ nka p racowano, bo też za m ało było praco 
trudności rozw iązania poruszonyc spraw . o j w njk(j Wi ypjaśnie gałąź um iejętności pra­

skiego i m iejskiego. Ja k o  czynnik  w ystępuje tym  
razem  duchowieństwo św ieckie i częić  zakonnego, 
grupuje Bię w pew ną organizację z nakreślonym  
społecznym  i politycznym  program em . K olebką 
tego najnowszego rach u  jezl K raków . Do nie­
daw na ta k  na wsi, ja k  w mieście duchowieństwo

kow ania i obrady w ydały  jeno bardzo skrom ne oh :eel j ega0Be m łodą i nie wielu czujo się najmowało się ściśle swoim duchow nym  zakre- j
rezu lta ty . Z e w szystk ich  poruszanych, a w cale j w n j .  BWOjakimi) nłe d | a wielu budzi ona dość i sem d a>ałan i a ; żywotne kw estje  społeczna wzra- j
w ażnych i rzec można p iekących  kw estyj, ani intefe8U o  to też w pierw szym  rzędzie powinno ! s ta ły B dm& na dzIeó> lud 8ta0^ł  na  *7“  Ropniu i
jed n a  na razie m e doczekała się rozw iązania j n a  rRaie chod2i^. Zależeć powinno na obudzeniu świadomości, ża siłą  rzeczy zaczynał upominać
w przedłożonym  obecnie rządom  projekcie. J 4 0 zajQC;a si(J tym  wł a&Qje działem  jurys- ' 81̂  0 9WOia Praw a> mim0 t j  duchow ieństw a nie
O graniczono się na sarn proces cyw ilny, ale j udencjj -, d la teg0 raca  pow yio j określona, ; w.fcl̂ °  wówczas spraw y ludowej w swoje ręce, j
i tu ta j nie tkn ięto  działów, k tórych ujedno- , cboćb 0fla nie doprow adsiła  jnz te raz  do mię- nł0 opan aw a |o i pokierowało wielkiego ruchu  lu-
ztajnienie mogłoby się w ydaw ać najkom eczm ej- ; dzycarodow ej kodyfikacji norm  praw nych, przo- ! d°wego. Je s t to zarzu t za  przeszłość, zarzu t od- .
szem i najhardziej pożądanem . W y ionyw am e i c ie i nie ój dzłe może na marQe 0 b u d ii  0ua j noszący się m etylko do duchow ieństw a, sie  i
n jp o k ó w  w obcem  państw ie bez b adan ia  ma- int8 Wy W0ła  dyskusję i w teu sposób przy- . 0 Wl0,e WI<*cei do świeckich czynn.ków  społe-
te rja ln e j tych  wyroków słuszności, m iędzyna- | . t  d u  m iędzynarodowych norm  pra- ' caei^tw a, że m e w yzyskały  w łaściw ej chwili, że
rodowe znaczenie jednolitych instancyj sądo- , w nycb { zadługo łudziły  się nadzieję, iż do naszego ro-
w ych, uznanie ważności oboych środków dowo 
dow ych, to wszystko w ułożonych projektach ' 
pozostało nietkniętem .

D otyczą zaś te  p rojekty  li następujących  
zp ra w : 1) D oręczania sądow ych i pozasądowych 
uchw ał, i a k tó w ; 2) rogatorji, to  znaczy w ezw a­
nia, wystosowanego przez w ładzę sądow ą jednego

świadków, odebrania przysięgi od strony za gra- dla chorych niouleczalnyeh. W ydzia ł krajow y po
uicą zam ieszkałej i tp . ; 8) dan ia zabezpieczenia zbadaniu  stanu rzeczy, postanowił wziąć za p u n a t 
przez stronę z a g ra n ic ą  zam ieszkałą dla kosztów ' w yjścia i wniosków swych pierw szą alternatyw ę 
procesowych (k au c ja  a k to ry c z n a ); 4) praw a i petycji, z pew ną atoli m odyfikacją co do żądanej
ubogioh i 6) aresztu  dłużnego. sumy, zw łaszcza gdy postanowienie to zapew niając

A le i tych  pięć punktów  uregulow anie na- ! zakładow i bezzw rotną, a więc o wiele skute 
ije w sposób czysto form alny. G łówne za- j czniejszą pomoc m aterjalną, nie pozostanie z d ru ­

giej strony bez korzyści dla funduszu krajow ego.
stępuje w sposób czysto 
sady, jak ich  się przy tem  trzym ano, są następu­
ją c e : dyplom atyczne pośrednictwo przy doręcza­
niu uchw ał sądow ych stronom pryw atnym  i przy 
rogacjaoh, tudzież rów noupraw nienie, » raczej 
jednakow e trak tow anie obcokrajowców z podda-

Po przeprow adzonych prze* w ydział krajow y 
rokow aniach z zastępcą zgrom adzenia SS. Józe- 
fitek, zobowiązał się zak ład  w razie udzielenia 
bezzw rotnej subw encji w kwocie 6000 zł, utwo-

nym i w łasnego państw a w w ypadkach  aresztu  ■ rzyć stale dw a łóżka do dyspozycji w ydziału  
za długi, praw a ubogich i zabezpieczenia kosztów ; krajow ego, w zględnie szpitala lwowskiego, czyli 
procesowych. To wszystko. G dyby  ktoś chciał żywić i pielęgnować bezpłatn ie w zakładzie  
być złośliwym, m ógłby pow iedzieć: P arturiun t  . dwóch chorych rekonw alescentów , odsyłanych do
montes et nascitur ridiculus mus —  i m iałby I zak ład u  ze szpitala, k tó rzy  jako niekw alifikujący 
rację . Jeżeli się tak i olbrzym i ap a ra t w prow adza ' się do dalszego leczenia, szpital opnśoić muszą, 
w ruch , jeżeli chodzi o m iędzynarodow ą kon- jakkolw iek jeszcze dalszej opieki d la nab ran ia  
w encję, wówczas m ożnaby się spodziewać, że coś ' sił potrzebują.
w ięcej u jrzy  św iatło dzienne nad  tak ie  form alne ] Chorzy tego rodzaju  stanow ią bardzo uoią 
drobiazgi. Go rządy  zrobią z projektam i, jeszcze żliwy balast d la  szpitala i jego celów czysto le 
nie wiadomo. Szw ajcarska  rad a  związkowa pole- ; czniczych, k tóry  i ta k  zazw yczaj byw a przepeł 
c iła  je do przyjęcia, w ątpić je d n a k  się godzi, niony, a  w ydział krajow y był naw et zniewolo

j botnika m iejskiego nie znajdzie przystępu  socja- ; 
, , . . .  , ? lizra że chłop pozostanie zawsze chłopem  z cza- |i Zakład, dla chorych nieuleczalnych - sów pańszczyźnianych, że bez dworu i księdza1

W P  I W n W I P  jednego ruchu  nie zrobi. Z łudzenia  te  dotkliw ie
W L iW U W lc . j aem ściły, m szczą się codziennie.

N a ostatniej sesji p rzekaaał sejm w ydziałowi J Dopiero gdy z jednej strony ks. Stojałow ski,
ni», wy«u>iiUn » u .8v r  . . .—  ̂  J--□- krajow em u do zbadaeia  i zdania spraw y petyuję ] z drugiej Przyjaciel ludu, a naw et p artja  socjalno-
państw a do w ładzy sądowej państw a drugiego, o J zgrom adzenia SS. M iło s ie rd z i (Józefitek) o sub- ! dem okratyczna zaczęli wspólnemi siłami „uświa-
przedsięw zięcie poszczególnych czynności sądo wenoję lnb bezprocentow ą pożyczkę 10 000 zł. dam iać11 lud, gdy  w K rakow ie i w zachodniej
wych i aktów jurysdykcji, jakoto  przesłuchania na dokończenie we Lw ow ie nowego b rd y o k u  Galicji liczba ich zwolenników zaczęła  róść w

p o tęg ę , z ryw ającą w szystkie w ęzły moralne 
z dworem i pa ła jącą  nienaw iścią do do tychcza­
sowych kierow niczych w arstw  życia politycznego 
i społecznego, gdy podstaw y w iary zaczęły  się 
chw iać, w tedy dopiero duchowieństwo oceniło 
niebezpieczeństw o sy tuacji i w ystąpiło do w alki 
zorganizow anej. Jed en  czynnik zaczyna podej­
mować zadanie i oceniać położenie — drugi 
czynnik, tj. dwór i cały obóz konserw atyw ny 
widzi niebezpieczeństw o, ale dotąd ozyanie p rze­
ciw niem a n ij w ystąpił.

O rganizacja duchow ieństw a datu je  się do­
piero od k ilku  m iesięcy. Podjęło ją  grono tu ­
tejszych św ieckich i zakonnych kapłanów , w 
liczbie k ilka . N a pierwszy początek zaczęto 
tw orzyć stow arzyszenia pod nazw ą „P rzy jaźn i1*, 
k tó rych  organem  jest w ychodzący we Lwowie 
Grzmot. M iały one za głów ny cel, przeciw staw ić 
akcji socjalnej w mieście społeczną akcję  
ch rześc jań ik ą  Zadanie ogromnie śm iałe i tru ­
dne. T ru d n e  dlatego, bo sooj&liśoi nie liczą się 
wobec lobo tn ik a  i ludn z obiecankam i jak  naj­
dalej idącem i, bo m ają za sobą organizację m ię­
dzynarodow ą, bo wreszcie o tw arcie mogą rz e ­

czy nazyw ać po imieniu; śm iałe dlatego, że 
bezpośrednio d o ty k a ją  rany  społecznej, kweztji 
lodowej w mieście i na wsi, której sam a snknia 
duchow na nie zakry ją , k tórej frazesem  ani obie­
canka  załatw ić się nie da, ty lko  przesunięciem  
społecznego punk tu  ciężkości, zm ianą rad y k a ln ą  
warunków społecznych i ekonom icznych, częścio­
wą ab dykac ją  rządzących  dziś w arstw . O tem  
in icjatorzy nowej organizacji w iedzieli niezawo 
dnie bardzo dobrze i zdawali sobie z tego na 
przyszłość spraw ę.

„P rzy jaźn i1* dotąd pow stało 10; należy do 
nich przew ażnie robotnik m iejski, szczerze kato  i 
licki, m ieszczący się na przedm ieściach K rak o ­
wa, we ws ach najbliższych, o taczających  K ra­
ków dokoła. J e s t  to zastęp  praw dniw ycb robo­
tników, liczący przynajm niej 3 tysiące ludzi, 
ubogich, żyjących z p-acy rąk , ale w ierzących 
jeszcze głęboko i prawdziwie. W iara  zaprow a­
dziła  i oh do „ P rz y ja ź n i/  a nie do obozu socja 
listów; dolę swoją czują wyraźnie i mówią wy- 
r&źaie o jej poprawie. P ierw szy raz  w ystąpiły  
„P rzy jaźn ie1* na widok publiczny dnia 8. m aja, 
św ięcąc rocznicę konstytucji, jako  przeciw ień­
stwo do św ięta robotniczego w dnia  1. m aja. 
K arne ich szeregi, szczere i o tw arte  tw arze 
członków, ich w iara w poczynającą się lepszą 
przyszłość, rob iły  najlepsze w rażenie. Po tej 
pierwszaj publicznej m an fsstacji nastąp iły  zg ro ­
m adzenia i obrady  „P rzy jaźn i1*, na k tó rych  
program  ich staw ał się coraz w yraźniejszy. 
M glisty z początku zaczął się rozjaśniać w mia- j 
rę , ja k  robotnicy . głos zabierali; na w szystkich j 
zebran iach  przedew szystkiem  ud erza ł objaw  j 
niechęci przeciw  socjalizmowi i żydowi, nastę­
pnie narzekan ie  na biedę i tru d n e  położenie 
Robotnicy ceg larscy  n. p. i inni rzew nem i sło­
wy skarży li się na ciężką bardzo pracę, p rzy ­
noszącą ta k  m ały zarobek, że najskrom niej 
wyżyć z niego nie można. T ak ie  skarg i, popie­
rane  faktam i, w yw oływ ały zawsze najw iększe 
zainteresow anie całego zgrom adzenia. O sta te­
cznie „ P rz y ja ź iie 1* już w ostatnich dniach sfor­
m ułow ały w y rrźay  pregram : przedew szystkiem
zaznaczyły  w yraźnie, z ap robatą  k ieru jącego  
niemi duchow ieństw a, że lud będzie się dobijał 
swoich praw , choćby się to „kom u“ nie podo­
bało; to określenie było w yraź lie skierow ane 
przeciw praw em u sk rzy d ła  naszej organizacji 
politycznej i społecznej w k rajn . A w ięc posta­
nowiono w praw dzie nie hałaśliw ie, nie dem on­
stracy jn ie, ale dość w yraźnie i jasno niezaw i­
słość i oddzielenie się od obozu konserw aty­
wnego. To punk t bardzo w ażny, bo w skazuje 
na tw orzącą się zupełnie nową organicję społe 
czno-polityczną i w tej m ierze padło  już naw et 
słowo: chrześcjańsko-ludow y, jako  określenie
przyszłej tej organizacji.

O prócz tego zasadniczego punk tu  program u, 
postawionego pośrednio, bezpośrednio postawiono 
następujące zasady: 1) stanow esa w alka z so­
cjalistam i, jako wrogam i Boga, ojczyzny i Indu, 
2) poszanowanie religji i m oralności, 3) po­
szanowanie spraw iedliw ie naby te j w łasności, 4) 
bronienie pracy  od w yzysku, 6) zapew nienie 
odpow iedniej opieki d la  pracy  n a  drodze nstaw , 
6) znpełne święcenie niedzieli, 7) unorm owanie 
czasu pracy  dla m ężczyzn, kobiet i dzieci itd.

Rozpoczęło też ducLowieństwo pracę, aby  
„P rzyjaźnie11 szerzyły  się po całym  k ra ju  i 
śc iągały  lud  wiejski. P rasie  ludowej poświęciło 
duchowieństwo trzech djecezyi poufne n a rad y  w 
K rakow ie i niezawisłość tej p rasy , rzeczyw iste 
choć spokojne bronienie inte* 'w  Indu, posta­
wiono tam  jak o  postulat. N a najbliszo dnie za­
powiedziany jest w Krakow ie nowy zjazd du*

I’ cbow ieństw a, na k tórym  omówione będą ważne 
spraw y, bo urządzanie  wieców po k ra ju  całym , 
ułożenie program u, jakiego duchowieństwo trz y ­
m ać się m a w spraw ie ludowej.

Są to wszystko bardzo poważne objaw y, 
j koncentru jące się w naszem  mieście i stąd  pro 

m ieniejące. R adykalne  żywioły już się rzuciły

z całą nam iętnością na tę działalność, zwróconą 
bezpośrednio z ca łą  śm iałością przeciw ko r i m ; 
konserw atyw ne żywioły zachow ują się zimno wo­
bec akcji duchow ieństw a, jakby  odczuw ając z nie 
k tó rych  dotychczasow ych znaków, że jeżeli ta 
akcja ma rłąozyć w sobie w arstw y ludowe, to 
przedew szystkiem  musi być politycznie i społe­
cznie niezależną, oddaną ludowi bez obłudy, 
idącą o b o k  dotychczasow ych w arstw  rządzą 
cych, a nie p o d  niemi, zapew niającą ludowi nie 
zależne stanowisko obyw atelskiej To jedno stw ier 
dzić można tu  z centrum  tego ruchu  że ducho­
w ieństwo przeciw szlachcie iść nie zam ierza i nie- 
pójdzie ale drogi tych  uwóch czynników  nie 
będą  bezw arunkow o równoległe, jak  dotąd za ­
wsze byw ały .

C*y akcję  ta k ą  podejm uje duchowieństwo 
za w iedzą i wolą b iskupów ? N a to pytanie sta ­
nowczej odpowiedzi dać nie można ; wiele wzglę 
dów przem aw ia za tem, że bez zezwolenia b i­
skupów tak a  akcja  by łaby  wprost niem ożliw ą; 
ak c ja  ta  jest praw ie analogiczną z chrześcjsńsko- 
socjalną w ościennych prow incjach m onarchji, 
ty lko w naszym  k ra ju  to nio mile brzm iące 
określen ie: socjalny, zmieniono na narodow y, 
m a to bowiem znaczenie dla szerokich mas lu 
dow ych, a przytem  pozwala un iknąć w iela nie 
m iłych pom yłek

Nie zapuszczając się w rostrząsanie różnych 
pow ażnych ew entualności, jak ie  nowa organiza 
cja wyw ołać musi, chciałem  ty lko  zwrócić na 
nią uwagę, wiele bowiem o niej niezadługo i p i­
sać i mówić się będsie. Z resz tą  nie można lekce­
w ażyć akcji, około której zaczyna się grupow ać 
duchowieństwo trzech  dyecezyj.
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3jazd radykałów ruskich. %
L a ć  W 26. w rześnia. k 

W  sali domu robotniczego rozpoczął dziś * 
swoje obrady  zw ołany na dw a dni zjazd iusko- t! 
ukraińsk iej partji rad y k a ln e j. U dzia ł uczestai- •< 
ków bardzo słaby, zjaw iło się n iespełna trzy- 
dsieści osób, w te j liczbie k ilkunastu  chłopów „  
z rozm aitych  okolic k ra ju , trochę pań, trochę => 
studentów  i przyw ódzcy ruchu  pp. O kuniew ski, ? 
D aniłow cz, F ran k o , H ank iew ica  i T rylow ski. 4. 
P rzy b y ł również poseł N ow akow ski. R eprezen- 5 - 
tanoi pokrew nej radykałom  partji socjalno demo- r  
k ry tycznej zajęli stanowisko na uboczu w osobnej 
g rup ie . P rzy  stoliku spraw ozdaw czym  przedsta  **■ 
wiciele H ałyczanina  i D ila  z ironicznym  uśmio- °  
ebem  na ustach  uw ieczniają p rzebieg obrad. Z a = 
prezydialnym  stołem zajął m iejsce poseł Oku- f  
niew ski jako przew odniczący, obok niego jako  f  

| sek re ta rz  p. H ankiew icz. W iceprezesam i są pp. ^ 
F ran k o  i H ankiew icz. Sala  udekorow ana flagą 7 
ruską , płótnem  kolorn czerwonego, portretem  li 
D ragom anow a, ja k o  tw órcy radykalizm u oraz £  
sta tuetkam i L assala, M a m  i Szew czenki. Po za- 

. gajeniu obrad  w ybrano 3 k am is ja : o rganizacyjną, - 
rew izyjną i w yborczą, poczem przystąpiono do 
drngiego punktu  porządku dziennego: do spra-
w ozdań delegatów . a

Im ieniem  centralnego zarządu partji prze- ^ 
m aw iał d r. F ran k o . Spraw ozdanie jest niewesołe. _  
C zy zarząd  nie dorósł do partji, czy p a rtja  do 7 
zarządu , dość, że p ra sa  u samego szczytu  stron- ~ 
nictw a nie w ykazuje w ostatnich czasach poka- r-. 
źnycb rezultatów . C ała  działalność zarsądn  sku j  
p iła  się około w ydaw nictw . K ierow ał nimi przez /  
połowę roku  ubiegłego p. B udzynow ski, ale po- ■- 
niew aż w ykazał za m ało zm ysłu organizacyj- -  
nego, w ydaw nictw a zaczęły  być  m dłe i trac ić  ~ 
czytelników . Po dobrowoluem  usunięciu się p. Z 
B udzynow skiego objął je  p. W ijtyk  z P rzem yśla  ^ 
i pokierow ał nimi ta k , iż od czerw ca r. b. do - 
500 daw nycb prenum eratorów , przybyło  głó- 7 
w nem u organow i partji Hromadzkij Holos 200 i  
now ych, zapew niając m u by t niezależny. Po­
m yślne rezu lta ty  w ykazała również kieszonkow a ■ 
Bibljoteka chłopska, k tórej pierw sze egzem plarze ' 
rozeszły się w liczbie 1500. O rganizacja  stron- |

S Z C Z"
(d i prenumeratorów aDz, Po!,") 
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W ydaicnictw o „D ziennika  
Polskiego?’na podstaw ie zawar­
tej um ow y z w ydaw nictw em  
„Bluszczu” m a  jedyne i  w yłą ­
czne praw o daw ania  tego tygo­
d n ik a  po zni&onej cenie-

K U Z Y N K A  ZE WSI.
(The lovdy Malincourt).

POWIEŚĆ

H e l e n y  2v l a t ł i e r s .
Przekład z angiolekiego.

(Oiąg dalszj )
N agie stanęła . W łaśnie w tem  m iejscu po­

w iedziała wówczas do Boba, iż chce go kochać 
jak  —  bra ta . On jed n ak  nie chciał tego zrozu 
mieć i ojciec także  nie, i dlatego w ysłano ją  
do m iasta. Tam  spaliła się w tym  sam ym  ogniu, 
z k tórym  wobec innych dotychczas obchodziła 
ii} ta k  nieoględnie. T eraz  przyszła na nią kolej 
oierpieć, ta k  ja k  cierpieli in ri

N iezadługo będzie m usiała stanąć przed 
Bobem ; być może, iż w tej chwili znajdow ał się 
tam  w domul Jedno  spojrzenie na  d ługą fasadę 
pa łacu  w M alincourt, z k tó rą  początkowo chcia 
no zrobić próbę, aby  w yglądała  w spaniale, te raz  
je d n a k  w skutek  różnych powojów i bluszczu i 
starości w yglądała  ty lko  nadzw yczaj przyjem nie, 
jedno  sp o jrz e r i ' na ten  dom jej prsodków  znie­
woliło ją  do M pew pienią lity  k to  t» »  jest, *»-

nim stanie przed  w zrokiem  ojca w zużytej tro ­
chę roli zbiega.

A le nie! Odważnie chciała w szystkiem u s ta ­
wić czoło, chociażby nie wiem co przyszło
znieść, i stało  się tak , że lord M alincourt, który 
te raz  już siedział w bibliotece i czekał na
dzw onek, zw ołujący na śniadanie, usłyszał n a ­
gle za Bobą lekki k ro k  i czuł, ja k  dwie m ałe  
rączk i zak ry ły  mu oczy. Z najw yższom  zado­
woleniem zapytał:

—  Czy to ty , moja dziew czyno?
C zuła form alnie, że uśm iech pow itania roz 

jaśo ił jego tw arz, s tan ę ła  przed nim i gdy zo­
b aczy ła  rzeczyw iście na obliczu ojca w yraz ra ­
dości, ucałow ała swego jedynego ukochanego 
ojca i p rzesiąkn ię ta  by ła  tem  nczuoiem, że jest 
on w ięcej w art, niż wszyscy kochankow ie całego 
św iata.

—  C zekam  na ciebie — zaczekajno - -  cze­
kam  na ciebie od dni dziew iętnastu —  rzek ł, 
gdy mu u siad ła  wygodnie na  kolanach. — N a­
turalnie bez pakunków  ? — dodał, m rugając 
znacząco oczami, ta k  wesoło patrzącem i z świe­
żej, opalonej tw arzy.

—  żad n eg o  pakunku  mój panie — potwier- 
i dziła  L ssley  * zalotnym  ukłonem , przyczem  
! chw yciła ojca delikatn ie  za po liczek .—W szystko

odbyło się w edług najlepszego tona- Pozycja 
była cię do utrsymania, nastąpił aatejp szybki

odw rót i — oto jestem  I K a tty  praw dopodobnie 
niezadługo nadjedzie z rzeczam i. O ddały  mi zre ­
sztą bardzo wie kie usługi, te sak n ie l

L ord  M alincourt uśm iechnął się, uszczypnął 
córkę lekko w tw arzyczkę, k tó ra  w yglądała  
mniej kw itnąca, niż przed trzem a tygodniam i.

— W iedziałem  przecież, że nie będziesz 
m ogła w ytrzym ać — rzek ł — nic ty lko plotki, 
p rzykrości i złośliwość. P rzy tem  na tu ra ln ie  lady 
A ppuldurcom be niem a najm niejszego pojęcia o 
tem, co za figle może p łatać  ta k a  szalona p a łk a , 
ja k  ty . Z resztą  nie w yglądasz mi w cale na  to, 
abyś się znacznie popraw iła  —  dodał, pa trząc  
wesoło na córkę, k tó ra  w cale nie w yglądała  
jak  Bkraszona grzesznica, gdy ta k  radośnie spo ­
g lądała  ojcu w oczy.

—  O jczulku — rzok ła  nagła pow ażnie — 
raz  jeden  w życiu w yp ła ta łeś mi złośliwego 
figla i to ci przebaczam  — dodała w spaniało­
myślnie — chooiaż m yślałam  z początku, iż 
tego nigdy nie będę m ogła uczynić.

—  D ziękuję ci, moje dziecko —  rzek ł lord 
M alincourt i spojrzał na nią przytem  ta k  b a ­
daw czo, iż się zarum ieniła. —  C hyba Bob nie 
ma jeszcze następcy, co ?

—  Jes te ś  jedynym , ojczulku, k tó ry  zn a la tł 
m iejsce w mojem sercu • Bob tylko bardzo prze­
lotnia tam się aaajdowaf. Jakże się wogółe po­

j e ,  pije i śpi zape-wodzi temu młodzieńcowi ? 
m e ,  zdrów ja k  zawsze ?

— Co się tyczy jego zdolności do spania, 
to o tem  sądzić nie mogę, — odparł lord M a­
lincourt kró tko  —  kaszą ow sianą jednakow oż 
nie żyje, a przynajm niej nie w tedy, gdy tu ta j 
jest. W  tej Sodomie i Gomorze nie m ogłaś 
przecież znaleść równego jemu. jak  sądzę. Ale 
proszę cię, co właściwie było przyczyną, iż p o ­
zycja by ła  nie do u trzym an ia?

Lesley przechyliła  głów kę na  bok,
— Dzwonek na śniadanie odzyw ał się już 

dw a razy , ojczulku — rzek ła  wym ijająco — 
a jestem  ta k a  głodna. Pomyśl tylko, ju t  przed 
siódmą w yjechałam  z Londynu.

— Lesley  — zaczął lord M alincourt, po­
trząsa jąc  głow ą, w tej chwili jed n ak  zapukano 
do drzw i, Lesley skoczyła szybko z kolan ojca i 
lekko pobiegła k u  staruszkow i, k tóry  wszedł. 
Serdecznie uścisnęła go za rękę

— H u tt — rzek ła  —  jestem  bardzo zado­
woloną, że was widzę. K redencerz lady  Appul- 
dnreonte robił na mnie zawsze wrażenie, jak  
gdyby b y ł biskupem , k tóry  za ła tw ia  czynności 
w ikarego.

W zięła potem  ojoa pod ram ię i pociągnęła 
go za sobą na drogie śniadanie*

J a k  to już le ty  w n a ta rsa  rzeczy i zap e ł­
n ia  zgadza się z prawem, które rządzi nie­

szczęśliwymi kochankam i, w łaśnie w tej chwili, 
gdy głodna Lesley chciała po łknąć pierw szy k ą ­
sek  pieczonego k u rczą tka , m usiał się zjawić Bob

Bob, z którego tw arzy  aż try skało  zdrowie, 
w szedł do pokoju w m yśliwskiem  ubran in , s tą ­
pając silnie na zdrow ych ja k  żelazo nogsch i na 
w idok Lesley w ydał okrzyk  radości, copraw da 
m e bardzo dźw ięczny, ale za to Awiadczący o 
tem , iż nadzw yczaj ucieszył się z jej powrotu.

— Bob — prosiła Lesley żałośnie — po­
zwól mi przynajm niej, abym  ogryzła to sk rz y ­
dełko , a  potem będę ci chętnie służyła. O jczul­
ku, proszę o S031 H utt. k aw ałek  ch leba I

X V II.

L ady  C ranstonn spoczyw ała w fotelu p rzy ­
suniętym  blisko do okna, z którego można b y ­
ło widzieć aleę bukow ą, gdzie zw ykle upa 
try w ała  ukazan ia  się ukochanych  osób.

D zisiaj zatem  m inęły trzy  tygodnie, jeszcze 
( tydzień — i lady  C ranstonn uśm iechnęła rię 

z przedsm akiem  tak  ożyw czych dla niej w izyt 
dziew częcia, k tóre pokochała silniej, niż w szy­
stko inne na  ś wiecie.

Co się to jednak  zbliża tam  pomiędzy drze­
w am i?  Coś białego, co się porusza, ta k  j s k  t j l -  
ko Lesley poraszaó się um iała, coś, co się zbli- 
śało 00 obwiła i w końou pokazało się jako  Len- 
tej w twej własnej osobie. ^C, d,n.)
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nictw a nie je s t zastosow aną do jogo potrzeb, nie 
uw zględnia m ianowicie fak tu , i ł  stronnictw o nie 
m a nigdzie w k ra ją  m asowych zwolenników, 
naw et we Lwowie, wsaędaie rozrzucone są 
ty lko  sporadyczne grupki. W  tym  k ierunku  
potrzebną jest reform a.

Po k ró tk iej dyskusji nad spraw ozdaniem  d ra  
F ra n k i, z  k tó re j dowiedzieliśmy się ty lko, te  
w ubiegłym  ro k u  zorganizow aną zo»t&ła pomoc 
p raw na  d la  włościan w spraw ach  politycznych, 
rozpoczęły sie dalsze spraw ozdania, m ianowicie 
z powiatów. Ogólne w raten ie , odniesione z tych  
spraw ozdań, w skazuje przedew szystkiem , i ł  ru sk i 
ru ch  rad y k a lay  w G alicji rozw ija się w skutek od­
m iennych w arunków  lokatuych bardzo niejednoli­
cie, o czem św iadczy okoliczność, te  jedne powiaty 
są ju ł  praw ie znpełuie opanowane przez radykalizm , 
ja k  pow iat przem yski, a częściowo i zbarask i, w in ­
nych  zaś zwolenników t*go stronnictw a można poli­
czyć na palcach. Oto najw ażniejsze m om enty 
ty ch  sprawozdań.

P oseł N ow akow ski z p r z e m y s k i e g o  w y­
stępuje z relacją, pełną pom yślnych szczegó­
łów, R uch rad y k a ln y  datu je  się ad r. 1891 i 
w zrasta z elem entarną siłą. Sw iądczą o tern 
cyfry. W  r. 1894 odbyli rad y k a li 24 wieców, 
z tego 14 dozwolonych, a 10 zakazanych , 
w r. 1895 odbyto ju ł  59 wieców, z k tó rych  w y­
wiązało się 22  p ro c e só w , uw ieńczonych 268 dniam i 
aresz tu  śledczego i 104 dniam i aresztu  w skntek  
w yroków  w dwóch procesach.

Spraw ozdanie N ow akow skiego uzupełn ia  mło 
dzia tk i e g ‘ta to r p . W ijty k , z k tó rego  ły c ie  nie 
zd ą iy ło  jeszcze zetrzeć wiosennego puchu. Je s t 
akadem ik iem  i mówi lepiej i in teligentniej od p. 
N owakowskiego. R uch w przem yskiem  liczy się 
na tysiące —  w każdej wsi posiada zdecydow a­
nych  zwolenników. Rozpoczął się w słynnych 
T o rk a rh  i objął iu ł  ca ły  powiat. O statn ie zw y­
cięstwo przy w yborach nie npaja  radykałów  ru- 
skich . B yłto  ty lko  przejściow y pnnk t, obecnie 
zwrócono głów ną w agę na  w alkę klasową, k tó rą  
podniecają same w ładze. A resztow anie posła 
Nowakow skiego zelektryzow ało silnie ludność. 
P- W ijty k  je9t za nie praw ie w dzięczny starostw a 
i nazyw a kom isarza M irskiego „serdecznym  to­
w arzyszem '1. P resja  w ładz wzm ogła się w osia 
tn ich  czasach  bardzo, alb rad y k ali, w edle zape 
w nifń  mówcy są j u ł  ta k  silni, te  „kp ią  Bobie 
z tego". W  niek tórych  gm inach naw et wójtowie 
idą  razem  z radykalizm em . Z  dum ą podnosi 
mówca, i ł  przem yscy rad y k a li są autoram i „na­
łogu agitacyjnego**, a nowy kn rs  w trak to w an ia  
ru ch a  pi&ypisuje nie »Uroście G óreckiem u, lecz 
w icem arszałkow i powiatowemu drowi C zajkow ­
skiem u.

N a stosowne interpelacje daje p. W ijtyk  
jeszcze k ilk a  w yjaśnień. N a pytanie, ja k  zacho­
wuje się wobec ru ch u  radykalnego  duchowień 
stwo gr. k a t ., odpow iada, ł e  niektórzy księża 
sym patyzują z radykalizm em , ale rów nocześnie 
obaw iają się u tra ty  w pływ a na lud i dlatego 
usuw ają się na drugi plan. P a r tja  nie s ta ra  się 
ich  w cale zjednać. W iększość zachow uje się 
w prost wrogo. Co do wójtów, to ci łączą  się 
z radykalizm em  pod naporem  gmin. W N e h ry b c e  
obito wójta, k tóry  zaw iódł podczas wyborów po­
łożone w nim  zaufanie. A gitację prow adzą prze­
ważnie sami chłopi bez pomocy inteligencji.

Z  s o k a l s k i e g o  pow iatu przem aw iał chłop 
Tom asz G ałuszew ski Da tem at k a r  pieniężnych, 
jak ie  n ak ład an e  byw ają na  radykałów . K ary  te 
oziębiają u wielu zapał d la  dalszej akcji, dlatego 
mówca prosi, ażeby stw orzyć jak iś fundusz od 
szkodowania. C harak terystyczną  cechą przem ó 
wiem a Tom «sza G ałuszew skiego było to, i ł  mó 
wił język iem  rusko-poiskim , używ ając w yrazów 
„w ięcej1*, „bardzo**, „chcem y*, „bysHo", „więc**, 
„u lga" zam iast „bilsze", „duże", „choczem o" itd.

Pow iat t a r n o p o l s k i  rep rezen tu je  w ło­
ścian in  Paw eł D am ka, by ły  k an d y d a t sejmowy, 
ten sam , k tóry  na ja k ie n ś  zgrom adzenia przed- 
w yborczem  ubiegłego roku  zaw iadom ił zdum ioną 
E uropę, łe  jest a te istą  D am k a usk arża  się na 
b ra k  „informacji** ze strony centralnego zarządu, 
a powodzenie ru c h a  radykalnego  przypisuje 
głów nie presji w ładz rządow ych.

Pow iat z b a r a z k i  należy do najsilniej 
szych pozyeyj ruskiego radykalizm u. W łościanin 
Śm igielski, m łody chłop, bez zarosła, w czarnej 
dług iej kapocie, typow ą ruszczyzną galicy jską, 
w yróżniającą się n ieeste tycznem  przeciąganiem  
sy lab  i rozm iękczaniem  spółgłosek złożonych 
cz i sz, opow iada przebieg ru ch a  od początków, 
to jest od ostatnich wyborów sejmowych. O m a­
wia po kolei rozm aite wiece i zgrom adzenia, 
szpikując aluzjam i do „tyfusów " i „cho lery“ wy­
borczej. O prócz ty ch  epidem ij panuje w zbara- 
skiem  jeszcze trzecia, m ianowicie system  p rze­
szkadzania  wiecom term inam i sądowym i. N ie 
chciano naw et pozwolić na spraw ozdanie posła 
O stapcsoka. Do sejmn wnieśli rad y k a li zba­
rascy  38 petycyj, „pisanych dniem  i nocą“, ale 
zapóźno, bo po sesji. Duzo sw ady zużył p. 
Śm igielski na polem ikę z duchow ieństw em  ru- 
skiem , k tó re  tra k tu je  obrazowo jako  „am bony" 
i „kropidło".

M ałe rezu lta ty  osiągnął radykalizm  w t ł a  
m a c k i m  powiecie, gdzie ca ły  ruch  spoczyw a 
na b a rk ach  trzech  ludzi. Jed en  z nieb, p rzed  
m ieszczanin B orodajkiew icz, bierze w łaśnie ndział 
w zjeździe i opowiada o ta rap a tach , z jakiem i 
m ają do czynienia radykali. K sięża grom ią ich 
z am bony i nazyw ają „d jab łam i", fankcjona 
rjnsze rządow i grożą dziesięcioletnim  krym inałem . 
L ad z ie  boią się prześladow ania i tu  leży powód 
m ałych  sukcesów  p srtji. M ówca n a rzek a  na 
b rak  adw okata  ruskiego w powiecie.

Z  pow iatu m o ś c i c k i e g o  jak o  delegat 
p rzy b y ł Iw an EDraton (ak cen t na ostatniej 
■głosce). R uch w ty m  powiecie jest jeBzeze w 
pow ijakach. D opiero w rek u  ubiegłym  akade 
micy N ow akow ski i W ijty k  położyli pierwsze 
podwaliny.

O g. 1. w południe odroczono obrady  do 
popołudnia. Z apisanych  do głosu jest jeszczo 
siedm iu delegatów , poczem rozpocznie się dysku 
sja nad organizacją. Z jazd  kończy się ju tro  w 
niedzielę po południu.

KROMKA.
Djarjusz iw o w sk ’.
N i e d z i e l a  27. września.
Teatr hr. Skarbka. Popcłu iu iu :  „ R jj z N ig ło  

wio*, komedja historyczna Kon. M.ijeranowskiego i 
„Na Hdikonie", prolig przez Kazim Zalewskiego. 
Wieczorem: „Pumpmajor", operetka Jana  Horsta i 
Leona Steina, muzyka Karola Neumana.

Wiadomości osobista. Henryk S i e n k i e w i c z ,  
opuściwszy Zakopane, po krótkim pobycie w Kra­

kowie, wyjechał do Kaltenleutgebsn. —  Wiceprezy­
dent kraj. dyrekcji skarbu, dr. Witold K o r y t o ­
w a  k i, powrócił wczoraj z urlopu do Lwowa i objął 
urzędowanie.

KaianfarZ- Niedziela ( 2 7 ) :  Kośmy i Damiana. 
Wschód słońca o godzinie 6 , zachód o geusmie 5. 
minut 41.

Kalendarz myśliwski.  Wolno polować na jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (Ko­
guty), 9łomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, ptactwo błotne (krzyki, du ­
belty, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaozki), lisy i zające.

Ubszpieczenis urzędników prywatnych. Wy­
dział centralny „Towarzystwa wzajemnej pomocy ofi­
cjalistów prywatnych," wskutek licznych koresponden- 
cyj podaje na tej drodze do wiadomości, że druki 
służące do zebrania statystyki urzędników prywa­
tnych (kwestjonarze dla właścicieli dóbr, przedsię­
biorstw, inatytacyj i t d., tudzież karty spisowe 
dla prywatnych urzędników), znajdują się we wszy­
stkich starostwach, oraz w magistratach lwowskim 
1 krakowskim; —  że ktoby dotąd nie otrzymał tych 
druków, zechce zgłosió się do wymienionych władz 
i złożfć swoje zeznania tern spieszniej, ile że ze­
branie statystyki urzędników prywatnych całej mo- 
narehji, potrzebnej do wypracowania ustawy o ubez­
pieczeniu prywatnych urzędników, musi byó do końca 
września gotow; m

Zwracamy także uwagę tych, którzy się ocią­
gają od wypełnienia wspomnianych druków, że na 
mocy instrukcji ministerialnej § 11. 1 rozporzą­
dzenia cesarskiego z dnia 20. kwietnia 1854 roku 
do tej czynności będą zmuszeni. —  Nakoniec pro­
simy wszystkich, których ta doniosła sprawa intere­
suje, aby zwrócili uwagę szczególnie urzędników, 
chwilowo bez zajęcia pozostających, że i ci są obo­
wiązani zgłosió się do władz politycznych i tam 
kartę spisową wypełnió.

Tragiczne zdarzenie, które pociągnęło za sobą 
przedwczesny zgou nadzwyczaj zacnej i poczciwej ko­
biety, obudzą od kilku dni w mieści naszem żywe 
współczucie. Mianowicie przed tygodniem pono uległa 
była panna Antonina L., siostra kapitana jeneralnego 
sztabu L., przez własną niestety nieostrożność, s tra­
sznemu popieczeniu terpentyną płoną.-ą, które też 
śmierć nieszczęsnej spowodowało. Stało się to —  we­
dle opowiadań wiarygodnych —  wśród okoliozności 
tragiczność wypadku potęgujących. P . A. L. mieszkała 
przy swym młodszym bracie kapitanie, którego była 
istnym aniołem opiekuńczym i Któremu od dzieciń­
stwa, wraz z resztą licznego młodszego rodzeństwa, 
zmarłą wcześnie matkę zastępowała. Owoż w czasie 
odejścia brata  na manewry, zmieniła mieszka 
me, a po manewrach, czy też ku ich końcowi, przy­
wieziono brata chorego wprost do szpitala, gdyż mie­
szkanie rzeczone nie było jeszcze przygotowane na 
przyjęcie cierpiącego. Pewnego dnia postanowiła za­
puścić posadzkę i w tym celu przyrządziła płyn 
z farby i terpentyny, który miał się zagotować. 
Prawdopodobnie garneK blaszany był oblany terpen­
tyną, skoro bowiem przez otwór w blacie kuchen­
nym płomyk na wierzch s :ę przedostał i powierzchnię 
garnka dotknął, w ok>mgnieniu tenże s tanął w ogniu. 
Obecna przy tern służąca podaiosła wrzawę, co wy­
wabiło z pokoiu pauaę L Niebaczna przyskoczyła 
do ognia i usiłowała garnek z otworu usunąć. Wśród 
tego płonący płyn bryznął ognistą strugą na jej 
piersi, i zapalił suknie. Widząc to służąca, straciła 
głowę i zamiast lutować panię w sposób zaany, to 
jest przez tłumienie ognia z pomocą jakiejkolwiek 
płachty, zaczęła suknie płonące kaw ałiam i odrywać. 
Rez iltat wypadku był okropny. Skóra na piersiach 
i brzuchu spaliła się zupełnie... Straszliwie cierpiąoą 
kobietę zawiózł wóz tow. ratunkowego do jej kre­
wnych — we własnym bowiem domu nie mogła 
mieć stałej opieki —  a w 2 czy 3 dni później ko­
ledzy jej brata dokazali rzeczy niezwykłej: oto chorą 
gwoli 8‘raranniejszej opieki przetiansportowano do 
szpitala wojakowego i ulokowano w pokoju, przyle­
głym do tego, -gdzie leżał brat jej kapitan. Niestety 
ta zapobiegliwość nie odniosła skutku i onegdaj nie­
szczęsna zmarła wśród okropnych męczarni.

T e m p e ra tu ra  Barometr i zie w górę.
Wczoraj bvła najwyższa temperatura - f  13 8 C., 

najniżpza -f- 7 5 JG.
Opad deszczn wynosił 5 7 mm.
Uznania cesarskie. Najnowszy numer wojsko­

wego FerordnungM attu  zamieszcza odręczne pismo 
cesarza, wyrażające uznanie za wytrzymałość i za 
umiejętne wykonywanie ćwiczeń wojskom biorącym 
udział w ostatnich manewrach w Galicji.

Nowa etacja telegrafu twartą zostenie z d. 
1. października br. w Bukowsku w pow. sanockim 
przy istniejącym tam urzędzie pocztowym,

Bankructwo. Bracia Wohlfeldowie z Krakowa,
0 których niewypłacalności donosiliśmy, zgłosili są 
dowiie konkurs. Krath Wohlfeldów przedstawia się 
gorzej, niż powszechnie przypuszczano i może pocią­
gnąć za sobą liczne nieszczęścia. Pasywa Wohlfel­
dów przenoszą miljon koron !

Katastrofa kolejowa Z Stawropola telegrafują - 
Onegdaj na piątej wi 'rście od rniasia, na płaszczy: 
źnie spotkały się pociągi robocze Sześć platform 
pogruchotanych, jedna uszkodzona. Zabitych sześciu 
lu iz i,  ranionych szesnastu, z tych siedmiu ciężko. 
Oba pociągi szły w jedoę stronę. Przyozyną kata­
strofy było samowolne wstrzymanie pierwszego po­
ciągu bez sygnału.

Kta napisał „Króla Lira". Sposób, w jaki 
możnaby rozwiązać to niewyjaśnione dotąd pytanie, 
podało jedno z prowincjonalnych pifm węgierskich. 
W pewnem miasteczku węgierskiem przedstawiono w 
tyoh dniach „Króla L ira", a krytyk owego pisma 
rozpoczął swą relację w te słowa : Historycy litera 
tury ciągle jeszcze toczą polemikę o to, kto pisuł 
dramaty szekspirowskie : B^ko czy Szekspir. Goszcząca 
na naszej scenie prowincjonalna trupa przedstawie­
niem „Króla L ira" przyczyniła się wielce do rozwią­
zania tej niewyjaśnionej dotąd kwestii, gdyż po przed­
stawieniu tern, autor owego dramatu bezwarunkowo 
musiał obrócić się w grob e. Niech przeto ci, co chcą 
wiedzieć prawdę, zbadają groby Bakona i Szekspira, 
a ten który dotąd spokojnie w swym grobie leży, 
dramatu nie napisał.

M ędzyparlamentarna konferencja pokojowa 
w Budapeszcie przyjęła proponowaną przez Berzewi 
czy'ego rezolucję wskazującą środki, jakimi należy dą­
żyć do urzeczywistnienia zamiarów konferencji poko­
jowych, tudzież poprawkę proponowaną przez grupę 
angielskich delegatów, wedle której należy wybrać 
esobną komisję i polec ć jej, by porozumiała się 
z r ądami w sprawie urzeczywistnienia uchwały kon­
gresu brukselskiego oo do utworzenia międzynarodo­
wego nieustającego trybunału rozjemczego. Propa 
gandą zająć s;ę ma biuro pokojowe w Bernie szwaj­
ca rsk im .  Ono także ma oznaczyć miejsce cbraS na­
stępnej konferencji międzyparlamentarnej.

S k a rb  W  miejscowości Ruszkicza pod Temeszwa- 
retu, znaleziono istotny skarb, składający się ze s t a ­
rych dukatów i kosztowności. Wartość samego złota
1 brylantów oceniono na 50 000 zł.

Zamarzł W tych dniach w górach alpejskich, 
w okolicy Insbruku, gdrie panowała śnieżyca, wie­
śniak imieniem Pechriggl, liczący lat 4-5. Wypadek 
szczególny śmierci z powodu zamarznięcia —  we 
wrześniu.

Wiadomości djecezjaho. Archidjecezja lwo­
wska obrządku rzymsko-katolickiego: Administrato­
rami zamianowani: ksiąaz Józef Steinbach w Wasz- 
kowoaoh i t9iądz Józef Pelc w Złotnikach —  Koo- 
peratorem przy par«fji Bożego Ciała we Lwowie, 
ustanowiony O. Albert Nowiński, Dominikanin. —  
Jurysdykcję o trzym ali: ksiądz Zdzisław Łuczycki,
ksiądz Albin Mayer, O. Marceli Szuber, Franciszsa 
nin i O. Stefan Siołodecki, T. J .  — Przeuiesiony 
ksiądz Kazimierz MomocŁi ze Stryja do Żaikowa. —  
Zrezygnował z probostwa w ZłotniKach ksiądz 
Ignacy Górak.

Djecezja tarnowska: Zamian wany honorowym 
asesorem konsystorza ksiądz Tomasz Tarza, proboszcz 
w Zasowie, z okazji swego jubileuszu kapłańskiego 
i w uznaniu znamienitych zasług i ofiarności na cele 
kośeieln.e — Odznaczeni exp. can. ksiądz Józef 
Zielonka, proboszcz w Jastrząbcł Starej —  W reko­
lekcjach kapłańskich, które odbyły się w gmachu 
seminarjum djecezjalnego od dnia 14. do 18. b. m. 
pod przewodnictwem O. Antoniego Jedka, Redeinpto- 
rzysty, wzięło udział oprócz miejscowego duchowień­
stwa 54 kapłanów z djecezji.

Rekolekcje parafialne odbyły się od 5 —9. b. na. 
w Starym Wiśniczu pod kierownictwem OO. Domini­
kanów, przy odnowieniu Różańca św. Do spowiedzi, 
przeważuie jeneralnej, przystąpiło 1500 osób.

Ks, biskup tarnawski podczas ostatniej wizyty 
kanonicznej w dekanacie radomyskim udzielił 8787 
osobom Sakramentu bierzmowania.

Kwiat na Śm ecisku. Płomienny kwiat miłości, 
który otaczał sw ją  cudowną wonią skronią Jesayki i 
Jnlji,  wyrasta niekiedy na gruncie, przesycanym naj­
wstrętniejszymi wyziewami życia społecznego. Rzadko 
się to zdarza —  ale zdarza się, a nawet doprowadza 
do katastrof, jakie wywołać może tylko prawdziwa, 
głęboka miłssó. Oto przykład. Wezoraj rano o godz. 
3/4 l l  przyszła do hotelu „pod złotą rybą" przy ul. 
Gródeckiej 1. 60 Elżbieta Swiechów, jedna z istot 
przetapiających wdzięk i młodość na srebrny kru ­
szec, i poprosiła o pokój, ażeby mogła sobie napisać 
kilka słów. Życzenie jej spełniono. Ssieohćw  zaba­
wiła w poKoju około dziesięciu minut, poczem z okna 
drugiego pię ra rzuciła się na podwórze. Skok nie 
był jednak śmiertelny. Sprowadzono tej fonicznie po­
gotowie stacji ratunkowej, które zaopatrzyło ciężkie 
i liczne Btłnczenia się na ciele desperatki, poczem ją 
samą idesłano do szpitala powszechnego. W pokoiku 
znalezioao biały kapelusz słomiany, paltocik pluszo­
wy i pakunek z drobiazgami, przy Swiechowej zaś 
list miłosny, napisany bezpośrednio przed skokiem 
samobójozyni do pewnego technika List jest obry­
zgany krwią i zawiera szereg bezładnych wykrzy 
kników.

Fatalny wypadek zdarzył się wczoraj w połu­
dnie we Lwowie na placu Marjackim. Prowadzoue 
przez jakiegoś handlarza woły, znarowiły się, a je 
den rzucił się na stojącego na posterunku policjanta 
i przebóił mu rękę, tak, że poliojant upadł bez 
przytomności na miejscu. Zaopatrzonego przez pogo­
towie ratunkowe odwieziono do szpitala. Smutna ta 
ilułtrocja praktykowanego i cierpianego u nas do­
tychczas zwyczoju prowadzenia bydła najluóniejszemi 
ulicami miasta.

Skradziona 500 sztucznych zębów. Dyrekcja 
policji otrzymała wczoraj następujący oryginalny te­
legram z Jasła : „Dziś skradziono w pociągu, jadą­
cym de Lwowa, 500 sztucznych zębów. Proszę oetrzedz 
dentystów".

Wielki plan miasta Warszawy, którego spo­
rządzeniem zajmowało się przez l i t  kilka specjalne 
biuro pomiarów, został już wykończony. Koszta planu 
wielkiego i drugiego mniejszego wynoszą z górą 
200.000 rs. Sprawdzaniem ścisfem planu zajmuje 
się obecnie komisja.

Sprzysiążenie nihilislów Do Sćhlesitćhe Ztg  
donoszą z Petersburga: Aresztowano tu niedawno
kilku nihilistów, a faktowi temu wielkie przypisują 
znaczenie. Uwagę policji tajnej zwrócił pewien 
dom w odległej dzielnicy przedmiejskiej Petersburga, 
w Lnehcie. Policja najęła przeciwległy dom, stamtąd 
śledziła wchodzących i wychodzących z domu podej­
rzanego, a  w końcu aresztowała tych kilka osób, 
które w domu znaleziono.

Czynności tej dokonano tak zręcznie wśród bia- 
łege dnia, że mieszkańcy domów sąsiednich niczego 
się nie domyślali. Gdy spiskowcy w nocy pojedyńczo 
wchodzili do zajętego już przez policję domu, zostali 
pojedynczo jeden po drugim aresztowani. Odkrycie 
było bardzo ważne; posżlaki wskazywały na związek 
spiskowców z akademją nauk.

Bardzo ciężko -skompromitowani są dr. Feyt, 
lekarz persanalu słażbowtgo akademii, oraz kilku 
młodych uczonych, zatrudnionych w tym zakładzie. 
Między innymi dwaj młodzi astronomowie, delego­
wani do obserwacji zaćmienia słcńia, zostali areszto­
wani w ostatniej chwili.

Oprócz druków wszelkiego rodzaju, broni, dyna­
mitu itd. odkryto podobno zupełną drukarnię, w któ­
rej prawdopodobnie wydrukowano ostatnia prokla­
mację z powodu strejku robotników. —  Wiadomość 
powyższa nie znalazła dotąd potwierdzenia w innych 
pismach.

* Z życia towarzyskiego. Wozoraj rano o god®. 
9. odbył się w kaplicy bł. Jana z Dukli w kościele 
0 0 .  Bernardynów ślub p. Stanisława M a n i e c k i e -  
g o ,  właściciela drukarni,  z panną Natalją G r y g l s -  
w s k ą ,  córką urzędnika kolejowego.

* Z „Gwiazdy.'* W sobotę d. 3. października 
odbędzie się na dochód stow. „Gwiazda" w wielkiej 
sali wieczorek z taóoami pizy muzyce wojskowej. 
Zaproszenia nabywać można w biurze stowarzyszenia 
przy ul Franciszkańskiej 1. 7.

* Podziękowania. Ws.ystkim, którzy słowami 
pociechy starali się ukoić boleść naszą po zgonie 
najukochańszej żony i matki,  jako eż wszystkim przy­
jaciołom i zuajomym, którzy pospieszyli wziąć udział 
w obrzędzie pogrzebowym, składamy na tej drodze 
serdeczne Bóg zapłać i

Stryj 26. września 1896.
Aleksander Stojałowski z dziećmi.

'■-Via(ipmości literackie tartystyczae.
Repertoar teatralny. W  teatrze hr. Skarbka:

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Na 
Helikonie", prolog w 3 odsłonach K. Zalewskiego 
i „Rej z Nagłowio", komedja historyczna w 3 
aktach Koast. Majeraaowskiego; wieczorem o go­
dzinie pół do 8 po raz trzeci „Pumpinajor", ope­
retka w 3 aktach Jaljuaza Horst’a i Leona 
Stein'*, muzyka Karola Neumuu’a ;  jutro wgpouie- 

• działek po raz drugi „Syn", komedja w 4 aktanh 
1 Kazimierza Zalewskiego; we wtorek popołudniu o 

godzinie 3 „Otello", tragedja w 5 aktach Szeksfiir’a ; 
wieczorem o godzinie pół do 8 „Rycerskość wie- 
sniaoza", operetka w 1 akcie Mascagni’ego i „ P a ­

ziowie królowej Marysieńki", operetka w 2 aktach 
Pawła I)un5eokiego, muzyka Stanisława Dunieokiego.

Z teatru. W przyszłym tygodnia wznowioną 
Dęazie tragedja Delavigne’a pt. „Ludwik X I ", z p. 
Żelazowskim w roli tytułowej.

P. Henryk Jarecki powrócił z urlopu i pod 
jego kierunkiem przygotowuje się wystawienie ładnej 
i melodyjnej operetki pt. „Chichotka" barona Taund’a, 
która w przeszłym roku dawaną była w wiedeńskim 
„Garlteatrze" z powodzeniem.

Rozdaao do nauki role z komedji Schnitzler’a 
pt. „M 'łostk i“ („Libeleiu), sztukę tę grywają w wie­
deńskim „Burgteatrze".

P. Feldman, artysta sceny lwowskiej urządza 
w Stanisławowie d. 29 bm. wieczór humorystyczny 
na dochód tamtejszego Tow. „Sokoła."

Z Opary. P  Stanisław Tarnawski, basista, uczeń 
szkoły operowej panny Pauliay Stróżeckiej, został za­
angażowany na tegoroczny sezon operowy.

M c h a łR o l le :  „ S a w a ry n  Ma Inow skt."  K a r t k a  
z d z i e j ó w  s c e n y  p o l s k i e j  n a  w s c h o d n i c h  
k r e s a c h .  K r a k 0 w l 8 9 6 .  Smutna ta dola aktorasa. 
Po lauraeh i tryumfach, oklaskach, kwiatach i wień­
cach, umiera wczorajszy jeszcze bohater w zapo­
mnieniu, częstokroć w nędzy ; skromne grono kolegów 
odprowadza go na miejsce wiecznego spoczynku, a 
następne pokolenie nie zna już uawet nazwiska tego, 
który ioh ojców lun dziadów do łez rozśmieszał lub 
rozhulał.  Podobny los spotkał i Seweryna Malino­
wskiego, pochowanego na dalekich kresach, na zaci­
sznym cmentarzu kamienieckim. A człowiek ten z a ­
służył sobie w całem zoaczenin słowa na szczere 
wspomnienie. To też dubrze zrobił młody, a już za­
szczytnie w literaturze naszej znauy historyk, p, Mi­
chał Rjlle, że posiadając ciekawe nader listy zm ar­
łego, skreślił nam sylwetkę niepośledniego tragika i 
dyrektora scen pro wiacjonaluych, którego zasługa tem 
ważniejszą była, że w kraju, gdzie tylko w kościele 
i w teatrze był jeszcze język polski tolerowany, ze 
sceny szerzył z całym zapałem zamiłowanie do na­
szej literatury i sztuki, że nie upadał na duchu i 
nie zwątpił, choć najczęściej doskwierał mu chłód i 
głód dokuczliwy. Jaką była owa wędrówka po kre­
sach, jakiem życie aktorów w pierwszej połowie b. 
stulecia —  na wszystko znajdą ciekawi odpowiedź w 
zajmującej i potoczystem piórem napisanej rozprawce 
p. Rollego. Do niej więe wszystkich odsyłamy.

T e a t r ,
(„Syn“, komedja w i  aktach Kazimierza 

Zalewskiego).
K azim ierz Zalew aki je s t pastelow ym  m ala­

rzem  na  scenie. U tw ory jego, k tó rych  od la t 
p iętnastu  zeb ra ła  się spora liczba, nie p rz e k ro ­
czy ły  nigdy aa i na chwilę konw encjonalnych 
g ran ic  m ieszczańskiej kom edji, nie um iejącej 
dopatrzeć sie w iy c iu  niczego więcej po nad  
banalne koefiik ty  tuzinkow ej opinji publicznej i 
tuzinkow ej etyki, po nad  nieśm iertelną zd radę  
m ałżeńską, b an k ru c tw a  finansowa i kw estję  
nielegalnego pochodzeniu. K azim ierz Z alew ski, 
k tó ry , dzięk i nisaiem u wogóle poziomowi lite ra ­
tu ry  dram atycznej w Polsce, za ją ł po Bliziń- 
s i im  n aj wy bitnie jsze miejsce w gronie naszych 
autorów dram atycznych , p rze traw ił w utw orach 
swoich po kol. i w szystkie „tezy" m ieszczań 
skiej koraedji, b rakow ało  jeszcze sak ram en ta l­
nego i odwiecznego tem atu  syna, nad  którego 
ko łyską  zawisło piętno „hańby" dzięki nieoficjal­
nem u związkowi rodziców Ton b ra k  uzupełnił 
Z alew ski kom edią, k tó ra  po raz  pierw szy wczo­
ra j w ystaw ioną została na  scenie hr. S k a rb k a , 
inauguru jąc  tegoroczny sezon d ram atu

G dyby dy rekc ja  pod ty ta łem  wczorajszej 
prem jery  w ym azała by ła  nazw isko autora, każdy 
przeciętny  znaw ca tea tru  poznałby z łatw ością 
robotę Zalew skiego. W  ostatnioj kom edji w ystę­
puje on w pełnym  rynsztunku  zalet i błędów 
swojego pióra, powiedzielibyśm y naw et, że pier 
wsze p rzyb lad ły  nieco, a ostatnie zrob ły  się 
bardziej jask raw e i b ijące w oczy. A odnosi się 
to zarówno do tego, co Z alew ski pisze, jak  do 
tego, ja k  pioze. O ryginalnością nie g rzeszy ł ni­
gdy; kopjow ał, jeżeli nie tem aty , to m anierę na  
w ychodzących z mody au torach  francuskich, 
tym razem  jednak  w ybrał sobie pom ysł p raw dzi­
wie jubileuszow y, odziedziczony po m łodym  D u ­
masie, po to tylko, ażeby  „oświetlić" go z jeszcze 
jednej strony, jakkolw iek  zdaw ało się, że sp ra­
wa jest już zupełnie jasną. Z resz tą  gdyby nią 
naw et nie by ła , nie ratow ałoby to sytuacji au 
to rs, k tóry  zby t często zapom ina o tem , że sce­
na nie pow inna być k a ted rą  un iw ersy tecką  i że 
komedjopiBarz, chcąc iść za postępem  w sztuce, 
nie może pisać nscenizow anych broszur, o ty le 
oczywiście, o ile nie aspiruje o lam y  galerii.

N ie lepiej w ypada odpowiedź na pytanie 
ja k  Zalew ski napisał swój 03tatni utw ór? F a k tu ­
ra  robi w rażenie, jak g d y b y  au to r pisał komedję 
w dużych  odstępach czasu i zab ie ra jąc  się do 
dalszej roboty, nie odczytyw ał gotow ych już 
ustępów. Przedew szystk iem  rdaeń  sztuki, m ająca 
być w yrazem  owej „ tezy" ni> legalności urodze­
nia, rzucony jest na nielitościwie rozw ałkow ano 
tło, po którem  kręci się szereg  figur zupełnie 
obojętnych lub pół obojętnych. D w a pierwsze 
a k ty  Bą nudną ekspozycją do dwóch następnych . 
Rodzina D ęboraiizk ich  i rodziu:. K laporzew skich 
g ryzą  się o spadek  po żyjącym  jeszcze k asy n ie , 
m iljonerze O lkscyckim . D ogoryw ający starzeo 
ma jednak  naturalnego s>n», którem u pragnie 
w ynagrodzić dw adzieścia la t opuszczenia i za ­
pisać olbrzym i m ajątek . M łodzieniec odrznea z 
dam ą ofiarowany sobie miljon i rozcina g o rd y j­
ski w ęzeł oświadczeniem , iż w łaściw ym  jego oj­
cem jest obcy całow iak, k tó ry  nie d a ł m a w pra­
wdzie życia, ale  d a ł miłość i d ługoletnią opiekę. 
Rzecz prosta, żo w ybór ten , daleki od regu ł 
pospolitego życia, jest pestnlatsm  autora.

Przedm iot powyższy w yzyskany  został przez 
Z alew skiego w sposób, ja k  d«  szybkie tempo, 
k tórem  oddychają dziś w szystkie dziedziny myśli 
ludzkiej, archaiczny. N r  sam ym  początku ude 
rza  nas starożytna m aniera inaagarow au ia  sztuki 
banalną rozmową lokaja z jak im ś innym  faga­
sem, potem przysłuchujem y się długim  trak ta tom
0 w ekslach, o d ługach  i o różnicy pomiędzy 
praw em  kanouiozneiu a cyw ilnem , w k tórych  
oczywiście p rzeoija  się życie w swoich najcha- 
rak terystyczn iejszych  przejaw ach. „Tezowość" 
kom edji zastosow aną jest w ybornie do sposobu 
prow adzania rozm ów : są one zaokrąglone, wy- 
szlifowane, w ytw orne — ja k  w książce. Nie b rak  
ra tu ra ln ie  monologów (je3t icb dziewięć) i k la ­
sycznych frazesów „na stronie", którym  należy

i się już dawno zasłużony s t a i  spoczynku. W  ga 
i lerji szarych  i bezbarw nych figur znajdujem y 
j dobrych  znajom ych: k radnącego  plenipotenta,
j fak to ra  i arystokra tę , k tó ry  nie nmie mówić ina 

czej, jak  pom ału i przez zęby. N ienaturalność
1 patetyczność końcowej ty r a d y ,  k tó ra  jest w a 
to w a n e m  p u d e łk iem ,  z a w ie ra jąc em  ją d ro  sztuki,

dopełnia tej litanji archaizm ów , jakiem i Z alew - 
■ bki w yposażył swojego „S yna", w ypraw iając go 

po w św iat po lan ry  i oklaski.
Nie posiadając sam ~ wiele, nie mógł też 

i „Syn" wiele dać artystom , którzy  wzięli wczoraj 
i udzia ł w jego w ykonaniu. P rzy  podziale ról naj- 
| lepiej w yszedł p. Chm ieliński, nie dlatego, ażeby 
! odtw orzona przez niego postać m iała  g łębszą 

w artość, jest bowiem zaledw ie r a 3zkicowauą, 
i w dodatku  mało interesującą, ale dlatego, że 
zw iązaną została z jed y n ą  dobrą Bceną przy 
końca a k ta  trzeciego. Scenę tę odegrał p. C hm ie­
liński po m istrzow ska: jego maBka, ruchy, d e ­
k lam acja  i ton głosu schorowanego sta rca  były  
Bkończenie wzorowe. O dczuła  to publiczność, 
m ająca oklaski zw ykle ty lko  d la  scen, w  któ­
rych  się dużo k rzy czy  i sześć razy  w yw ołała 
p. C hm ielińskiego przed ku rty n ę . Na wysokości 
praw dziw ego artyzm n o trzym ała  się również p. 
Stachowiczowa w jedynej wdzięcznej roli hr 
K laporzew skiej. T ytu łow ą rolę powierzono w 
m łode ręce p. W ostrow skiego, k tó ry  nie stw o­
rz y ł z niej a rcydzieła, ale jej też nie zepsuł. 
N ie  zaw adziłoby tylKo mniej gorliwe kopjować 
głosem i rucham i jednego z w ybitnych a r ty ­
stów. Ja k o  szablonowy h rab ia  m iał k ilk a  bceu 
szczęśliw ych p. Hierowbki. In n i artyści nie zn a ­
leźli pola do popisu. Całość szła dobrze. A . G.

Z Izb y sądowej.
Stanisławów 25. września.

( Wyrodna matka).
Znowu obrazek  zupełnego niem al zdziczania, 

z an ik a  w szelkich pierw iastków  etycznych  i mo­
ralnych , zw ycięstw a la bete humaine nad  nczn- 
ciami ludzkim i i w szystkim i szlachetniejszym i in ­
stynktam i. N ieszczęśliw ą ofiarą bestjalstw a, i to 
w łasucj m atki, jest ośmioletni M atwij Prokopów . 
„M atka" W&rwara Prokopów, w yrobnica, ka tu je  
i m ęczy dziecko w najokropniejszy sposób, d rę ­
czy i pastw i się nad  ciem. W edłng ak tu  oska­
rżenia, zw iązała  mu ręce razem  z nogam i i tak  
skrępow anego w rzuciw szy pod tapczan, zam knęła 
chatę  i poszła na robotę. M atwij jęczał i p łaka ł, 
więc sąsiedzi myśleli, że dzieoko dusi się i dali 
znać nauczycielce. W yważono drzw i i znaleziono 
go zw iązanego k ra jk ą  karasow ą, pray walonego 
tapczanem  i ledwo żywego. To było w począ­
tk ach  lipca b. r. W  dw a tygodnie później p rzy ­
w iązała go m atk a  za szyję do sto łu  i tego sa­
mego dnia ta k  silnie b iła , że przyw ołany lekarz  
skonstatow ał 50 sińców. A k t oskarżenia, wym ie­
nia ty lko  to trzy  w ypadki, ale nie trndno chyba 
po tych  próbkach  m acierzyńskiej miłości dom y­
śleć się, co dziecko cierpiało i cierpieć będzie. 
T ry b an a ł, którem u przew odniczył ra d c a  T arte l- 
taub, zasądził W arw arę Prokopów  za zbrodnię 
gw ałtu  publicznego (popełnionego przez n iepra­
wne ograniczenie wolności) i ciężkiego uszkodze­
nia ciała na 10 m iesięcy ciężkiego więzienia, 
obostrzonego jednorazow ym  postem w tygodnia.

Ostatnie wiadomości.
U staw ą kra jow ą z dnia 23. m aja  br. powię­

kszoną została —  ja k  wiadomo — liczba po­
słów sejmowych z m iasta L w o w a  o d w ó c h ,  
zaś > m iasta K r a k o w a  o j e d n e g o .  P tm e- 
waż w m yśl tej nstaw y m iały  być zaraz p t  jej 
ogłobzeniu rozpisane wybory, przeto prezydjnui 
nam iestnictw a stosując się do tego postanow ie­
nia, rozpisało na d z i e ń  30.  p a ź d z i e r n i k a  
b. r. uzupełniające w ybory dwóch posłów sejm o­
w ych z m iasta L w o w a ,  zaś jednego z m iasta  
K r a k o w a .

P rezyd jnm  nam iestn ictw a rozpisało zarazem  
na  dzień 30. p a ź d z i e r n i k a  b. r. uzupełn ia­
jące w ybory : posła na  Bejm k ra jow y z kurji
g m i n  w i e j s k i c h  p o w i a t n  s a n o o k i a g o  
w m iejsce ś. p. Ja n a  D nk laua  S łoneckiego i po­
sła  na sejm  krajow y z c ia ła  w yborczego w i ę ­
k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  b y ł e g o  o b w o d a  
c z o r t k o w s k i e g o  w miejBce ś. p. Bronisław a 
Hisrodyskiego.

Zamieszki na Wschodzie.
D zienniki angielskie om aw iają propozycje, 

poczynione przez G ladstona w spraw ie arm eńskiej.
Times pisze: ż a d e n  rozw ażny polityk nie 

może przyjąć projektu , by nstrój T u rc ji zmieniać 
przym usow ym i środkam i.

D aily News ośw iadczają, że odwołanie am ­
basadora  sk ład a  odpowiedzialaość za rzezie na 
te  m ocarstw a, k tó re  nie pójdą za  tym  p rzyk ładem . 
Jestto  jedyna droga zgodna z m iędzynarodow ym  
honorem.

Standard  zapytu je , jak ie  korzyści u zyska  
A rg lja  w T urcji lub A rm enji przez odw ołanie 
am basadora, dopóki inne m ocarstw a nie pójdą 
za tym  przykładem .

Daily Teleyaph  pisze w tym  sam ym  duchu 
i donosi, że tu reck ie  poselstwo przesłało wczoraj 
Porcie cały  tekst mowy G ladstona.

W edle doniesień B iu ra  Wolffa  ze S tam bu­
łu  v ia  F aryż , policja su łtań sk a  w padła  na  trop 
organizacji o r m j a ń s k i c h  kom itetów  rew olu­
cy jn y ch : Je s t oua podobną do ustro ją, ja k i
swego czasu m iały koła i k ó łk a  karbonarjnszów , 
to znaczy, kom itety nie znają  się pom iędzy sobą 
w cale i nie znają  naw et sk ład a  cen tralnego  k o ­
m itetu, od którego o trzym ają  rozkazy. Je s t ioh 
ogółem 5, a iiczą około 200 członków. Sprzysię 
żeni wiedzą dobrze, że nie mogą liczyć n a  po­
moc zagran icy , m aią  jed n ak  postanow ienie nie­
złomne, aby z b u r z y ć  państw o tu reck ie  i g w a ł­
tem spowodować in terw encję E uropy.

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 26. w rześnia. Boi. Corr. donosi, iż 

am basador niem iecki w Stam bule w yraził o tw a r­
cie sułtanow i swe w spółubolewanie z po wodo, 
iż Po. ta  pozwoliła przez dw a dni i dwie noce 
z rzędu  mordować O rm jan.

Berlin 26. w rześnia. Jedno  z tutejszych pism 
donosi z S tam bułu , iż sn łtan  trzym a od kliku  
dni u siebie w pa łacu  szeika ul Islam a, gdyż 
podejrzyw a go, iż tenże pracu je  nad  jego zde­
tronizow aniem .

Kolonja 26. września. Koeln. Ztg. ostrzega 
w artyku le , najw idoczuiej inspirow anym , p rzed  
m nożącem i się w Niem czech dem onstracjam i 
an titu raękiem i. Nałoży się strzedz w yw ołania 
ruchu  religijnego przeciw ko T urcji, gdyż su łtan  
m a doByć poddanych ohrześcjańskich, n a  k tó ­
rych  może w yw rzeć swą zemstę.

Stambuł 26. w rześnia. A m basadorow ie za­
wiadomili w czoraj P ortę  pisem nie, że m ocarstw a 
potw ierdzają nom inację B erow icza jeneralnym  
gabernato rem  K re ty .

Stambuł 26. w rześnia. O d trzech  dni o d b y ­
w ają się codzień nadzw yczajne n a rad y  mi-
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•listrów nad  spraw am i orm jańskiem i i finan ■ 
sowemi.

W  w dajecie W an  przyszło ao nieznacznego 
sta rc ia  w ojska z O rm ianam i, k tó rzy  uciekli 
-w góry.

Telagramy Dzioimika Polskiego/
Wiedeń 26. w rześnia. C esarz w yjechał wczo­

ra j w ieczorem  do O rsow y n a  otw arcie Żelaznej 
b ram y. P rz«d  nim w yjechali p rezyden t m inistrów  
hr. B aaeni, członkow ie gab inetu , b r. C hlum etzky, 
wielu posłów i de legat lwow skiej .zby handlow ej 
d r, l 'a rc b w ie k i.

Wiedeń 26. w rześnia. Politische Corr. donosi 
z P e ie rjb u rg a , i* ra d n e  stanu  przedłożony bę­
dzie niebaw em  pro jek t zniesienia zsyłki porząd­
kiem  adm inistracyjnym .

Wiedeń 26. w rz e śn a . P rzy  w yborach de
sejm u karyn ty jsk iego  z kurii raiaBt i izb han- J 
dlow ych w ybrano 8 niem ieckich narodowców j 
i ó liberałów . |

Budapeszt 26. września. J  idno z pism do­
nosi, iż sojm w ęgierski będzie rozw iązany 4.
p aździern ika, a w trzy  tygodnie potem  odbędą
tlę  nowe w ybory.

Hradoc 26. w rześnia. P rzy  w yborze pró­
bnym  z sty ry isk ie j w iększej w łasności otrzym ali 
liberam i większość.

Berlin 26. w rześnia. Nord. Allg. Ztg. po­
tw ierdza, że em igrant orm jański profesor Tku 
m ajan, k tó ry  b y ł św iadkiem  zam ordow ania swej 
siostry p rzez T urków , odeb ra ł rozkaz policyjny, 
ab y  się pow strzym ał od w szelkiej ag itac ji anti- 
la reck ie j, gdyż w przeciw nym  razie będzie w y­
dalony.

P a ryż 26. w rześnia. Figaro  stw ierdza, iż 
uroczystości na cześć ca ra  Dędą m iały  jedyn ie  
oficjalny ch a rak te r, i że na  in icjatyw ę p ty w a ta ą  
m iejsca w cale nie będzie. D latego tez nie da 
dzą się w ykonać w szelkie zam iary  złożenia c a ­
rowi jjk iegoisolw iek dar u. S ubskrypcje  zatem , 
urządzone pr^ez dzienniki i .nne korporacje, 
m uszą być  zaniechane.

P a ryż 26. w rześnia. W  dniu przyj-.zda cara  
b ęd ą  zmobilizowane w szystkie -iły  policyjne. 
U rzędn icy  policyjni i stójkowi będą rozdzieleni 
na  całej drodze, Które będzie p rzejeżdżał orszak 
oarski. Po lic ja  strzeże pilnie osób, k tó re  w ynaj­
m ują okna na uhcach, p rzez k tó ie  ca r będzie
p rze jeż d ża ł.

P a ryż 26. w rześnia. D ziennik i zaznacza ją  
tę  okoliczność, żo parlam entow i nie wy znaczono 
uraędow ego udziału  w p rzy jęciu  ca ra  i c a ­
rowej. Jour  protestu je p rzeć ' wko tem a, iżby 
Brisson i L iu b a t  m id i być zaproszeni podczas 
obecności cara  na  obiad do pah»ou E lizej 
skiego, jedynie jak o  w y b 'tn e  osobistości p ry ­
w atne, a  nie jako przedstaw iciele k b .  Journal 
des Debuts odpow iada na to, ha nie p a r la ­
m ent, lecz rząd  m a reprezentow ać F ran c ję  na 
zew nątrz.

Wiedeń 26. września. Gmiujn Bak i Kamionka 
Strumiłowa zaliczone do szóstej kla=y taryfy woj-

Wiedeń 26. września. Istniejąca drtychczas w 
Kraków e lokalna komisja podatkowa, zamieniona 
rozporządzeniem ministra skaibu na administrację 
podatkową.

Wiedeń 26. września W radzie miejskiej po­
stawił antysemita Oppenberger wniosek, aby w szko­
łach dzielono dzieci r e d łu g  wyznania. Ponieważ 
wniosek przechodzi kompetencję rady, przeto przy­
dzielono go wydziałowi rady do załatwienia ewentuj 
alnie w drodze petycii.

Na tem samem posiedzeniu rozpoczęła się dy 
skusja w kwestji zniesienia w Wieanin handlu roz- 
nośnego Dyrektor policji Steyskal w piśmie wysto-

I sowanem do komisji oświadczył się . a  zniesieniem. 
Na przyezłem posiedzeniu dyskusja będzie się tc- 
ozyć dalej.

j Wiedeń 25. września. Docent prywatny dr.
Leon Wachholz mianowany nadzwyczajnym profesn- 

{ rem medycyny, sądowej na uniwersytecie Jagiel- 
j lońekim.

Michał Rebasz mianowany dyrektorem szkoły 
realnej w Tarnopolu.

Berlin 26. września. Na kongresie kob eeym 
przyszło do gwałtownych sprzeczek między socjalne 
mi demokratkami a mieszczaćskitmi przedstawiciel 
kan i kobiet.

Frankfurt 26. września. Wczoraj zamknięto 
zjazd naturaiistów. Nistępny odbędzie się w Brun 
swiku.

Bukareszt 26. września. Rozpoczęto już 
przygotow ania na przyjęcie cesarza  F ran c iszk a  
Józefa. Z aczęto  dekorow ać dom y i ulice, wzno 
sió trybuny , ustaw iać transparen tu  i t. p.

b tem buł 26. w rześnia. C zarnogórski m ini­
ster spraw  zagran icznych  W ukow icz  w ręczył 
w czoraj sułtanow i pismo ka. M ikołaja, w którem  
on ośw iadcza, że odw iedziny swe na  dworze 
su łtańsk im  złoży aż po ślubie swej oórhi H eleny 
z księciem  Neapolu.

Budapeczt 26. t rz e ś n ia . Osobnym  pociągiem 
odjouh&li do Orsowy: przezes gr,b isem  bur- 
B actfy z w szystkim i m inistram i; liczne deputa- 
c je, posłowie sejmowi i członkow ie izby m agna­
tów, tudzież zaproszeni gośi ie.

Telegramy giełdowe i targom e.
tit ieoen 26. września 

G idda  pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy, wieczornej notowano: Kredyty 369 37, W^g. 
Kicdyty 401 60, Anglobanki 155 25, vViedeński 
„BanKYercin" 2 6 4 '— , Uujony 298 50, Lasaderbauki 
2 5 2 '— , Sztacbany 368 12, Lombardy 1 0 2 '— , Elbe- 
tnai» 282 25, Koloj północno zachodnia 275 50, Ty­
toniowe 1 3 8 — , Rima 2 4 3 '— , Aipiny 86 20, Ren 
ta majowa 191*45, W\g. renta koronowa 99 10. 
Losy tureckie 4 0 i 0 ,  Marki niemieckie 58  86.

kowaj.

y Bcn.ii 26 września. Giełda wczorajsza fticczorna : 
|  kurea końcowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczaj? 

kuro porównawczy wiedeński tak zwaną Wiener 
P a i i t a t Kredyty 23 r —-. (368  57), sztacbany 
155 70 (366-08), lombardy 43 80 (102 67), Disooiito
210 60. Usposobienie nstdone.

F ra n k fu r t  26. września. Giełda wczorajsza wie­
czorna,' Kursa końcowe. (W  nawiasie podeae cyfij 
oznaczają kura porównawczy wiedeński, t»k z w . i ś  
Wiener .Paritdt). Kredyty 311 '87  (368 57), sztac 
bany 310 '50  (367 25)  lombardy 89 25 (102 '70 j .  
Laura 160 75 ( — Hai pener  170.80, Dieeonio
211 40. Uspcsob.eme mocne.

Przyjechali rl,o Lw ow a
dnia 26 wrzoania 13&C r- 

HOTEL ŻORZA. A. Kraińska z Wyszatyc. T, Lr. 
Dzieduszycki z Niesłuchowa. J. Kellermann z Kańt-zugi.
S. hr. Piniński z Grzymałów*. A. br. Cetncr z Mościsk 
S. Wszelaczyńaki z Tarnopola. W. Ustrzycki % Czelaty*. 1 
S. Zwolski z Bryniee. [

HOTEL EUROPEJSKI. S. Białoskórski ze Staj. Dr.
A. Iskrzycki z Sanek*. W. Rappe z Przemyśl*. W, Ka- I 
mieński z Sieniawy L. Graner z Opawy. A, Rosenberg z | 
Wiednia. Ks. L Pastor z Radymna. Dr. W. Landesberg, j 
dr. V. Langer, J  Scbiitz z Tarnopola. W. Poppon z | 
z Czech j

• .........   —  j g - i  i i i i—. ...     ——-------    j

N A D E S Ł A N E .  |

Dr. Leon Ranp
laLarz chorób wenerycznycn i skórnych powrócił 

1 ordynije 1S3S 1 - 2
odt 9 —12 rano i oa 3—5 popołudniu ulica Piekarska I. 15.

B ie liz n ę  m ęzlrą
największym wyborze polecają po cenach przystępnych : |

L w ó w  p l .  M a r j a o k i  1. 6 * !
ohok Hotela francuskiego. *

- f c tó iL .  J  O J 3 L £ & £ 3 » 2 5  i
DOM B A N K O W Y  I  KANTOR W ZM IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sp r z e d a je  w s z e lk ie  p a p iery  war - 
t o i c i s w e ,  lo s y  i sno-iety po n j u ń a z j m  

b u r s ie  d zien nym .

do ciągnienia 1. paiaderniki r. b,
m d lo s y  r e g u l a c j i  € i » y  po 3 zł. 25 ct. wraz ze 

stemplem,
Główr.a wygrana 200.000 kuron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącz - 
cio 20 et. u* portorjum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zl ?- 
cenią na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer 
pania zapasu nie mogłyby byc wygonam..

h m

li Odróżniajcie prawdę cd niapi II
dwa medale zasługi otrzymał S W. NiSaiojOWtik1 za 
wyrób zaakomitjch tutrk rieklejoryeh 1 — Takiem 
odzaaczemem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tu tii klejone z pra­
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać rutek 

i  lomojowskitgoM Wszędzie do nabycia.

I
a .K M

Powróciwszy z Paryża
pizywiozłam wielki wybór modeli eleganckich kap iuszy, 
s loików, rjsz i t. p. A n n a  S ia tk itiv ic z ,  Lwów, 
ulica Akademicka L 10, nad cukiernią p. Feidynanda 

 Grossa 1901 1—2

Dr. Włodz'mierz Mendlowski
b lekarz szpitala powszechnego i klinik: pułoiniczu- 
ginekologicznej w K-akowie, osiadł i praktysuje w 

G iiA ia n d e h . 1697 1—9

Nabywszy r a  własność hotel ten, z największym j 
komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę j 
gc obecnie pod własnym zarządem, zawiadamiając równo- i 
cześnie Szanownych P. T Gości, że ze spółki Hotelu ! 
Imperial w y s t ą p i ł e m .  j

Polecająe się i nadal łaskawym nzgiędom, pozostaję 
uniżonym s*ugą

K rzyszto f Janow icz
właścicięl hotelu, kawiarni i restauracji „Meiropol* 

we Lwowie, ul Pańska L 1.

Wszech nauk lekarskich

Pr. Eozim. Podlowi
spcejalista w chorobach skórnych i weoeryeznyeh były 
; ik°iz kikoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 
i Besnicr w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego vr 

Wiedniu.
Ordynuje od I I .  du 12 I od 3. do 5.

u l .  Ć ł i o u ą ż c z y z j t i y  1. 1 6 .
Dla kobiet i mężczyzn esobne poezekdnie.

L e k a r z  c h a r A b  k o b l e r y e u  1 a a u s z e r

Dr, Leopold Schellenberg
b. operator '-'iniki -położniezo-ginekologioznej profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgi­
cznej prof. Mikulieza we Wrocławiu, b lekarz kliniki 
chorób wewnętrznych prof. Nothnagla \te Wiedniu, esiadł 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika 1. 22, od 
3. do 5 popołudniu Dia ubogich od 9. do 10. praed poł.

bezpłatnie. 1816 1—?

i Wszech nauk lekarskich

jest wszędzie do nabycia

Najlepszą wodą do picia
w c z a s a c h  g r o ż ą c e j  e p i d e m i i ,  jest uznana 
w poiounjch Wjpadkaeh i pr.ez lekarskie powagi 

stale zalecana

6 \ | S S H
W  l i ' r a >i

I ®
najwzyotsza

__ w o d a  mineralna
Z C Z A W A  A L K A L I C Z N A

jest ona wolna zupełnie od organicznych substancji 
i daje doikonafy napój znłasz za tam, gdzie są 

wątphwej dobroci studnie lub wodociągi.

Dr, Albin Padalswaki
b. lekarz na klinikach profesorów: EaposPego, Neumanna, 
Fingera i Friseha wt Wleuniu, profesorów: Lassara
i Gar pora w Berlinie i profasorćw: Guyon* i Foumiers 

w ruryłu
Srpecjaliata chorób sk ó rn y ch , w en eryczn ych , 

płciow ych  i n a rzą d  u moczowego.
r t n i i r i t n r  w e*loro*)aoh pęcherzowych, szczególniej 
“ p v l  C1ŁUI kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3- -5. 

R y łą o zh ie  d la  k ob iet od 2 —3.

aUXARD0
MAE^SHlNp diiZARA
ałynny w swiecie

m  i t k t e i »  ̂

Uozeitnik powatanii. z roku 1863, kaleka, pozbawiony
w melkich sposobów do ż v e : a , u orasz* szLnowną pu­
bliczność o łaskawą pomoc. Kilkadziesiąt zł mogłoby mu 
nłatw!e stworzenie sobie egzystencji. Łaskawa datki 
uprasza się nadsyłać pod lit. A. O. do administracji 
nDz'żziennika Po'skieeo“.

Ważna dla rM:viw byśła ojniiniioi
Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraj a stoi 

na tak wysokim stopnia rozwoju i przybiera aoraz 
szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każdego oho- 
dowcy wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego bydła.

Do tych wynalazków należy niezaprzeezenie przy­
rząd kauczukowy, który się znajdować powinien w 
każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzadko 
bowiem zdarza się przy karmie bydła kartoflami za­
dławienie się bydlęcia, a przyrządem, który jest pod 
ręką, usuwa się z łatwością niebezpieczeństwo.

Również niezbędnym, a bardzo ważnym środ­
kiem zaradczym przy wzięciu się bydlęcia jest przy­
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się przez 
kanał pokarmowy do żołądka bydlęciu, i za pomocą 
tłoka wypompowuje się tamże nagromadzone gazy

Rezultat jest prawię zawsze zadowalniający.
0 Frócz wyżej wspomnianych przyrządów, które 

zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, pole­
cam przy tej sposobności i inne artykuły niezbędne 
w gospodarstwie i przy chowie bydła, a mianowicie : 
Trokary, Clystyry cynowe i Lejki gumowe dla bydła, 
Nożyce do strzyżenia owiec i koni, Sól glanberską 
i kamienną, Fluid Kwizdy dla koni, Pioszek Kornea- 
burski, Kwas karbetowy, Krezolinę, Lysol, Proszek 
jodoformowy, Jutę z wy złą karbolowaną i jodofur- 
mowaną, Szczotki i zgrzebła dla koni i bydła itp. 
itp. itp.

Tak te, jak i wszelkie inne artykuły objęte spe­
cjalnym cennikiem, ntrzjm uję zawsze na składzie po 
cenach najprzystępniejszych

Alojzy Hftbner
Lwów, Bynek 1. 38.

Nowy nakład uczegółowego cennika mego 
opuścił di uk I jetsl do dyspozycji szan. P. T. 
Publiczności.

Stolla za najlepsze u/nani preparat Kola z afryk. 
orzecha Koh j t. elixir, wino, bisąuity, czekolady i kakao 
uznane przez powagi lekarskie jasi znakemity środek 
dietyczny przy osłabieniu ciała, nerwów, żołądka, jakoteż 
do uregulowania czynośei serea i jelit. N o w o ś ć :  ezysta 
mąka tylko i  świeżego orzecha Kola, nieocenione dla cho- 
l/eh  na nerwy, żółć i wątrobę. No w o ś ć :  Stolla Kola z 
żelazem, Kola wino z żelazem, dla niedokrewnyob, czyści 
żołądek i krew, wzmacnia nerwy. Nowość : Par»g herbata 
Mate, przyjemnego smaku, - powodu wielkiej zawartości 
Thiioy silniejsza jak chińska Herbata. Składy : Lwów, 
apteka Wowiórskiego, Kraków, Wiszniewskiego. 1867 1—11

Płaszcze angielskie męskie
impregnowane i Lcden 

poleca :

M a rc in  M filie r
plac Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego).

Na sezon obecny poleca się od la t 40 istniejąoa 
firm * Wilhelm Kandel daw niej

J a k ó b  H a l b e r
plac Krakowski I. 3, I. plątro.

F irm a  bet p rze rw y  p ub liczności eluŁy  — 
r i r n u  tw ierd zeń  p rzec iw n ych  lichej k o n k u ­
ren c ji,  wielkim wyborem tow arów  m o d n y ch t b la -  
w atngah , jedw ah n jc h ,  p łó c ien n ych  i t d. po  
zd u m iew a ją  :o n isk ich  cenach. 1900 1- -7

lwów pUc Krakowski 1. 3, l  piętro.
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DYWANY, FIRANKI
z ra m etr po 18, 26 28 ct,

za  m etr po 82, 42, 48, 58 et.
za m etr po 47, 55, 68, 78 ct

za m etr po 70, 96 ct.
z,a m etr po 85 ot. i zł. 1 20 ct.

za m etr po 60 ct. 
za m etr po 82 i 1 15 ct. 

. za m etr po 1‘35 ct. 
za m etr po 1 1 0  i 1 60 ct.

za m etr 1 '30 ct.

obra jutow e chodniki 
rodniki jutow e Mat* ingowe 
ajleprze chodniki M anilla 
^.delikatniejsze chodniki Manilf a  

l  trw alsze chodniki M anilla . 
kjuowsie chodniki S ty rja  •
ajlepsze, najp iękniejsze chodniki A nstrja  
sinowsze, w ełniane hi.rlem skio c h o d n ik i. 
idderm insterskie chodniki w ełniane
ioria brukselsk ie  chodniki • . — -------------- ------------
lodniki T a p e s try . • ** m etr po 1 '— , 1 30, 1 60, 2 — ct.
jodniki w-elwetowe, najlepszy gatunefc . aa m etr 3 25 ct.
lodniki kokosowe we w szystk ich  szerokościach i akościach. 
lińskie skórki kozie . • po 4 '25, 5 50, 6 '60 do 10 -  ct.
idk ładki ceratow e . - za sz lakę  1 4 0  ct,
ipasow ane dyw any tapestrow aae . wielkość 135/195 zł. 5 '75 ct.

(w persk ich  deseniach rococo) . wielkość 135/195 zfc 6 50 ct.
v wielkość 175/230 zł. J.5'25 ct.

wielkość 200/300 zł. 22 75 ct. itd. 
wielkość 140/20O zł. 13 50 c t
wielkość 175/230 zł. 20'50 ct.

wielkość 200/300 d .  32 -  ct. itd. 
)azrvwane G loria b iukse isk ie  dyw any do jad a lń  w najpiękniejszych 
' parsL ch deseniach . . wieluość 185/200 zł. 6 — ct.

(szczególnie! efektow ne!) . wielkość 200/295 zł. 12 50 ct.

paBowane dyw any w elw rtow e 
(w persk ich  deseniach rococo)

WiEN

O dpasow ane G loria welwetowe dyw auy w najefektow niejszych persk  ch 
deseniach, wielkość 200 295 zł. 21*50 ct. (seuzacyjnie ianio l) 

Podkładki przed łńżka w rozm aitych w ielkościach od najtańszych  do na j­
lepszych jakości !

D yw any ścienne we w szystkich jakościacL  1
Delikatne aksminsi erskie salonowe i do jadalń  dyw any, pięknycn dese­

niach perskich  i rococo, za sztabę cd  zł. 12 25 ct. do zł. 67*— ct. 
(w edług  wielkości).

A ksm insterskie podkładki 
N ajpiękniejsze perskie dyw any 

em y rn eń sk ie ).

. za setnkę zł. 1 45, 2 60, 4 50 ct. 
salonowe i do jadalń  A rgam an (jak  
wielkość 200/300 za sztukę zł 5*2*— ct
wielkość 250/350 za sztukę zł. 78 '—  ot.
wielkość 300/400 za sztukę zł. 105 — ct.
wielkość 350/450 za sztukę zł. 140-—

O Jpasow ane MfiDilla dyw any (bardzo p rak tyczne) od zł. 2.50 ct. do zł 9 — 
(podług w ielkość)

Ja to w e  dyw any gospodarskie (dobry g a tu n ek ):
wielkość 150/200 za sztukę zł. 
wielkość 175/250 za sntukę zł. 
wielkość 200/300 
wielkość 70/145 
4*75 ct. do zł. 12

ct.
ct.

1*85 ct 
2 50 ct. 
3 ‘— ct.

P o d k ładk i prz?d łóżka 
O dpaiow ane dyw any A ustria od zł.
Odpasow ane dyw any K ddern  insfarfk le (perskie)

25*50 (w edług wielkości).
M aty kokosowe (przbd drzw i) we w szystk ich  w ielkościach i cenach

za sztukę zł. 
za sztukę 40 ct. 
— (w edług wielkości), 

od zł. 12 75 c t do zł

Jutowe Dywany smyrneńskie do jadtlń w szczególnie efektownych, orjeo- 
talnych deseniach . w ielkość 220/290 za sztukę zł. 16*50 ct.

w ielkość 255/345 za sztukę zł. 22 75 c t. 
(sensacjonalnie cenne 1)

W ielkie pokrow ce dyw anow e od 7 zł. wyżej.
L am b rek in y  w w ielkim  w yberse.
K ap y  ne łóżka i stoły z delikatnego p lim u  szenettn  i bu re ttu  w najgusto- 

w niejszych, p ięknych w y k o n an iach !
Firanki materjalne od okna (2 części) zł. 1 30, 2*10, 2 45. 3 — , 4 20, 5 — , 

5 40, 6 — , 8 40 9 - ,  9 40, 10 50, 11 25, 12 75, 14 75, 16 80, 17 80 
20 — , 22 50 itd. itd. (P iek ce  a rab e rk i, rococo, paski i o rjen talne d e ­
senie i ebenette , chem lle, gobeliny i sm yrnrńsk ie  tkaniny w yrabiane. 
F ira n k i eą w wielu barw ach  do otrzym ania).

Najnowsze firaLki koronkow e (1 okno b 2 ezęści) po zł. 1 25, 1 9 5 , 2 80, 
2 75, 2 95, 3 25, 3 75, 4 10, 4 30, 4 70, 5 10, 5 40, 6 80, 6 60, 6 90, 
7;— , 7 80, 9 —, 11 40, 13 20, 14*50 itd. itd.

Story koronkow e (1 część) od s ł. 2 70 wyżej
Przepyszne desenie w firankach koronkow ych ]

Ogromny w ybórl
Ilustrow ane, p rz ip y  zn pięknie wyposażone katalog i dyw anów , firanek itd .

Dla prowlnoji n a  Żądanie ochotnie g ra tis  i frauoo.

WIEN
V I - ,  Z M E a r i a ł i i l f e r s t r a s s e  N r .  8 1 - 8 3 .

Sutereny, parter, mezanin, I . piętro.

K to  chce m ieć  p iękne b ia łe  zęby, te m u  m e  osy stare:,, a ssm o cdolizowanie. e,dyi 
odol desiufekcjonuje ja m ę  ustną ,  niszczy bakterje ,  ale n igdy  zębów n ie  czyści, 
ani n ie  czyni b ia łym i.  A  w ięc każdy oprócz p łukan ia  u s t  odoleiu, lub inną 

wodą, musi zęby czyścić codziennie prcozkieai alkahczno-ziołowyoi

J t s t  to je dyny  do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a j;_dnak sprawia, że najczarniejsze naw e t  i najbardzie j zniszczone 

zęby po kukorazowem. użyciu odzyskują śn ieżną  białość. 

(Pudełko 40 centów).

Jedynie do nabycia w droguerji
T. PILARSKIEGO i Spółki

L w ó w  — H o t i l  Georg#.
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ta, Jaegera bieliznę normalną
se f a b r y k i  W . B e n g e r a

sprzedaje podług cennika f-bryczncgo

ST A N ISŁ A W  G ABRIEL
we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

Drobne ogłoszenia.
i - r i i z i n a i t o

1 it
Ł r # , . i l e ,  w a n u y  i  t u s s e  u  z a -

\I b l a d z i e  k ą p i e l o w y m  O r o a a a
1 Wfel pr.-y u ! i e y  Akidemiekiej 1. 10, 
c t w * r ! e  ■! o ; ' z  i e  n n i e  o d  g.dz. 0 . rano 
d- 9  w i e e z b . e m ,  zai w n:«dziele i święta 
<vd trdę . 6  r a n o  d) 3 .  po południu.
Łaźnia dla p a d  kvźd»g-) p ią tiu  od godz
2. do 7. wieczorem.

I j r z e w b s  e w o c o w e  sprzedaje Ju
lian  Lr Brunicki, Podhoroe p. Stryj.

I l k a  piębuych f i c u s ó w na sprzedał 
. tanio.

„D/.ienaiks.*
K tanio. Wiadomość w administracji

T Y L K O
W  R E S T A U R A C JI

NAFTUŁY TOSPFSHA
u lica  T rrb u u a la k a  1. l i ,  dom  w łM uy , 

laUcsao iu a  dostać codzienni©  © godz in ie  8 . r&uo 
gorące A nladanla.
C E N N I K :

P ieczeń  w ieprzow a s  k a p u s tą  . . 1 5  ct.
S iekane p łn c k a  . , . . . . 12 „
F laczk i . . . , , . . 18 „
N ó ik a  cielęca s  ch rzanem  . . . . 19 „
K ie łb ask a  a  ch rzanem  . . 5 „
K aw io r . .   15 9
O biad  w  abonam enc ie  . . « 40 „

W szelk ie  n a p itk i w  n a jlep szych  g a tu n k ach
po o eaash  n a ju m ia rk o w ań sK rch ; d la  pew no ic i, 
*• 1 ’ ’ .................................pochodzą a m ojej re s ta u ra c ji , d a ję  odblorcon 
znaczk i. N ajlepsze W IN A  pe cenach  n a j ta ń ­
szych, począw szy od 40 ct. l i t r .

Z  w ysok lem  p o w a ia n iem
S z ftu la  Toepfer.

p o r i e p i a n  krzyżowy, najlepsze_pia

c u k ie r  p o t a n ia ł
w u a u a to

Karola Bałłabana

łd  i, O?
F3 S *

£  i  j . g ;
« S i t  ® W TT 
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Bez P r u c i a !

niua Prokscha, poleca najtaniej Karci 
Marecki, starszy, B atoieg: 10, wchód 
z ulicy Szymona 2. 693

s c r o p o t .  t o b o l e  w r*
z  ś s r i a i l e m ,  p o ś c i e l ą  1 u k ł n  

t ą  e d  Sfi c i .  M l c a l ą c i i i l e  2 4  s ł .

j j i y W i i u o  r z « c * y ,  przyjmuje w ko­
m i s  i s ; r 3 ? d a j e  t3kowe, A n to n in a  

E r te l ,  K o r a l r . i i k a  S.

lc .4  t c a r e t y c z m e  wykaztał-
y, 7. dtu.szą praktyką poleca sięP ^ ' !1 V eon

Adres: „Rządca" p. r. Chorcśnica. 619

P^ E z n b n j c  feię osoby inteligentnej, 
m łedij, miłej powierzchowzośoi i 

wesołego i.aposobieoia jako towarzyszki 
d l;  młodej mężatki na wieś na czas 
zimewy. Zgł>; enia z referanejami, oraz 

fo tcgra ' ą } od lit. L. M. Administracja 
„Diienc-.ka PoUki-go."

W i n a c z y s t e  
n a tu r a l - < 6

Markersdorfer b'ałe litr. fi»sz. 75 et. 
Markera lorfer czerw. „ „ 85 et.
M irg-rethen białe :“|10ł „ 60 ot.

poleca handel .ortenny
W ładysław  B ażan t

Lw a*, ulica Halicka I. 3.

z najlepszej fabryki

Fryderyka SeMmtia
Lwów, Rynek 45.

kO Ł E C i  S I Ę
M a s a a y n  

P o r c e l a n y  1 b a b i a
Gelamt & Cbrutiains

we Lw ow ie. 
C euy u a J ta A iz e !  

j Skład komisowy msbll żelaznych.

Szczegółowy Cennik
m-ga magaiynu opuścił właśnie druk
i jest do dyspozycji szanownej P. T. 

Publiczności.
Z p o w a in u le u j

A l o j z y  H u b n e r
lSOo L w O w , R y n e k  I .  3 8 .

P o r t e p ł a u  k r A t b i  w bardzo dr 
1 brym stanie taaio do nabycia. (Ji.fi
Zimorowicza 10, II. piętro, drzwi nr. 12, 
między godziną 11. a '|,1 .

D y « I* e  k l s i u n s  wysyła w bary-
A  łeczkach 5 kigr. po:ztą franko za
2 złr. J u lia n  M a rko w sk i,  poczta 
Uicie ruakie. 083
p r  i k t y k a n t B  z uk ńczoną 2. krasą

łacińsirą lub realną z dobrym postę­
pem poszukuje harde! korzenny Si. Ro­
manowie** w Kołomyi. 689

Brzoskwinie i Gruszki
t y r o l s k ie .

Ś liw k i w ęgierskie
poleca handel

S T . M A R K I E W I C Z A
we Lwowie.

1 kgr. w g ł o w i e ............................... 37 t t
1 kgr. na i - z ę ś c i .............................. 38 ct.
1 kgr. kosiki i m ą c z k a ................. 33 ct
O dalszych znilkaoh cukru uwiadom i 

P. T . Publiesność,

D o

ZbODatpfiania drzwi i okien
N A  Z IM Ę  

Wałeczki białe I brązowe
w różnych grubościack.

Kit, gips, Ociuoul 1 t p.
poleca

ALOJZY HUBNER
L w ó w , S y n e k  38.

H A F T Y

M l * » a h : a « 4 ź ą  1 s k l e p ?
po 1 eencia  od wyTttzu.

2  pokoje z kuchnią ete. Moshcaekieg
18 (Garncarska'.

2  piękne pokoje frontowe od 1. paździer­
nika ul Kaleoza 9 A.

2pok»js z kuchnią eto. 
18 (Garncarska).

Mochnackiego
684

P ierwa e piętro 3 pekoje, kuobnia, przed­
pokój do wynajęcia oil 1. paździer­

nika uliea iw. Zofji 24. Wiadomość na 
miejscu. 690

U1. B r s j e r o w w k a  I .  1 5 .  Od 1.
października na l piętrze 4  pokoje

• 1 ’ • ‘ - -  2z kalkoaont, trzedpokśj, kuehnia u \ 2 
piętrze 4  pokoje, przedpokój, kuchnia 
i 3  pok»je, przedpokój, kuchnia —
w s z y s t k o  z  d w o m a  w y c h o -
d a r n i .  Bliższa wiadomość w redakcji 
„Śmigusa" ulica Łyczakowska 1 27.

na kanwie, suknie i innych uaterjsłach  
zaczęte i g o to re  w uąjnowszyeh wzorach 
Wełna na pończochy I skarpetki. Towary 
drobiazgowe I przybory de krawleoczyzny 
damskiej; otrzymał św cż* transporty 
i poleca po motliwie niskich oenach 

hindel towarów drobiazgowych
Antoniego E ndersa

1905 Lwów, Rynek 1. 20. 1 - 4

Przyjmuje do eLemicznego czyszczenia, 
odnawiania, prasowania wszelkie

Ubiory męskie i suknie damskie
pierwszy wiedeński zakład 

o z y a a o a o n i a  p l a m
SZYMONA WEISSA, Kopernika 12.

V  Na żądanie czyszczę ubiory zupełnie 
w przeciągu kilku godzin.

Papier jedwabny, p .p ie r krepowy, 
oraz wszelkie

Części składowa do kwiatów
dostarczają fabryki kwiat w filigraio- 

wyeh i papierowych 
J . T ł ie b e n s a  n a s i .  (M. Erler)

W iid tó  5III/5 i Sehliichter >, obwód 
Cassel. Najtańsze ceny w s r / t  dąży 
hurtownej i drobią:gowej. Najlepsze 
źródło zakupca d 'a odspr. edav ców 
i nauczycielek. Gotowe parnirowar.e 
przedmioty i iróbki wszelkiego ro­
dzaju w wi.lkim w yborz\ Pro3*ę 
żądać ilustrowany,-h cenników darmo 
i opłaconych. S, rzedsi hurtown* 
54S i drobiazgowa. 1—9

Z b i o r ą  n ic jo w e g o  1 8 0 6 .
CHIŃSKO-ROSYJSKIE

H E R B A T Y
miłą

1 0 0  d o  SOU z ł .  m l e a l e c z u l e
mogą zarobić pewnie i uczciwie bez 
kapit łu i bez ryzyka we wszystkich 
mlejiceweiclaeb osoby każdego stanu, 
które się zajmą sprzedażą ustawą do-

/.tittaIi i.aniornw Tkai*. o 113nturnłi i 1(1.zwolonych papierów paóstwowyeh i lo­
sów. Zgłoszenia pod „Łi '„ e________ r ._  ,,-a tw y zarobek" do
B a d o i f a  H o s s e g o  w  W i e d n i a .

W kenuosjeiewahe] szkole muzyczne]

KL. MARKIEWICZOWEJ
rozpoczyna się kurs nauki z dniem 
1. wrzećnia w III. oddziałach — taiuie 
wielki s l t ł& d  f o r t e p i a n ó w  po eeuach 
umiarkowanych z gwarancją Sprzedaż 
n a  r a t y .  Wypożyczalnia. Lwów, ulica 
T eatialna 1. 8, II. piętro (plac św. Ducha).

Ostrzeżeni e0
Ostrzega się przed zaLupuem  dwóch 
lis tów zast.  tow. kred . z iem sk . galic. 
4 %  S. I I .  3 7 7 5 - 3 7 7 6  wartości 
(10 .000) dziesięótysięcy z ł r , k tóre 
w K ra k o w ie  zaginęły, ponieważ 
uczyniono kroki w  celu amortyzacji.

Od daw ien  dawna ze swej dobroci i zapachu znaną  praw dziwą

ilE iłttA T E  ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W . A D A M O W IC Z A
• w  B r o d a c h

Cl funt „Familijnej* bardzo dobrej . . zł.
1 f. „Mi-Sngo dc Moskau" w oryg. opak. n&jl. 3.50 
1 f. „Imperial" tesarsiio j w <>rvg. o p a k o w .  3.50 
1 f. Wysiewków z Dajleps?.. herbat kwiatów. I 20

zł. 1.4i'

! Znakomita KAWA „Ctylo i“ franco 5 kilo . 9.50

« H | K 1 W I € E K I 1
praw dziw e „ V ic to r ia“ ga tunek  i krój idealny; damskie g lace  ca łe  

s tebnow ane 4 agrafy 1.50, męskie glace całe s tebnow ane 1 ag ra fa  
1-40. Rękawiczki balowe, w izytowe i rau tow e w  najm odnie jszych  
w zorach  we wielk im w yborze dostać m ożna tylko w m agazynie

U c z e ń
droguista lub asystent farmacji,

zna jdą  kondycję  w  p ierw szym  skła- 
d?ie ap tecznym  w  Krakowie, uliea

Uczeń
Stradom  1. 7. 

n a jm n ie j  z d rugą
gim nazjalną .

klasą 
1894 1 - 2

p a r o b e k  u b o c z n y

j 169—200 złr. miesięcznie dla osób 
wszelkiego stanu, ohtącyeh się zaj^ć 

'sp rzedażą  p r a w n i e  dozwoli cych 
j losów. — Oferty do Haupletadtlsohe 
■\ WechseUtuben-Gesellschaft 
) A d l e r  A  l o m p .  Budapeszt. 

Założony w r. 1874.

Najtańsze źródło

ciemno

Z a r a z  d e  w y n z l ą r l a  aa 25 *łr, 
m iesięonie z komfciLm urządzone

wielkie dwa pekoje, obszerna nyża, takaż 
kuobnia 1 spiżarnia z przyn.leżytośeiami 
w part»rze i piętrach w kamiemoy przy 
ulicy Panieńskiej liesba 11 a) na dole 
3 poleje wieik e, obszerna nyża, takaż 
kuchnia z przynaleiytościami za 20 z tr ,  
or*/, stainia na 4 konie i wozownia; pię­
kny ogród

W a i n e  d l a  s p r z e d a j ą c y c h

7 j  . A .  3 V L  T 3  Y I
Z  powodu braku m ie jsca  je s t  do nabycia  po bardzo n izk ich  

cenach (niżej w łasnych  kosztów) w iększa  par t ja  części sk ła d o ­
w ych  lam p  b ły skaw icznych  j a k :  basenów  n ik low anych , w ieszad tł ,  
dachów blaszanych lak ierow anych  i em ailowanych , u m b e r  p o r c e ­
lanowych p łask ich  i t. p. 16:4 1—7

P rzy  nabyciu całej partji odrazu, ceny  jeszcze niższe.

ALOJZY HUBNER, Lwów, Rynek 38.

K aJlepnzeJ m a rk i

G A E D K E G O
C A C A O

207 1 -7 d o s ta ć  m o ś a a  w s i ą d i l e .

N s t u r b lo y  a r o m a t ,  
n a j w j ś i z a  w a r t o ś ć  p e ż jr w u a , l e k k a  z t r a w a e lć .

P .  W . G a e d k e  A  C le ., B e r n o  1 H a m b u r g .

' “Z astępca  d la  L w ow a l W schodn ie j G aU jji: B, Roth l S y n  w e L w ów  ie.

B 4 N D F . L

K ii
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

mulwim -i
poleca najtaniej w łasnego  wyrobn

Koszule salonowe
po zł. 106, 1 55, 2 —, 2;25, 2 60 i 3.
K o s z u le  z przodami pikowymi i fał- 

dzitam i (zsKładkami) po zł 2'75 i 3.
K o s z u l o  kolorowe, krotonowe i 

oifcrtowe po zł. 2 50 i 3 75 
R o « z u l ę  n o c n e  po zł. 155 i 1*90 

o/.dotoone na wzór ukraińskich po 
zł. 2 SO, 2 50 i 2 75.

K o s z u t e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. I 40 1 1 09.

P ó ł k o s z n i k i  z kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct,

po ct 90, zł. 1*05, 1'15, 1 45, 1 05, l -80. 
K a le s o n y  d la  c h ło p a k ó w  po

85, 95 ct. i zł. 1 10.
K u łu le ra e  tuzin po zł. 2 40 i Z 8U. 
M a n k ie ty  tuzin po zł. 4 i 4• 8‘.). 
C h u s tk i  płócienne, tuzin zł. 250. 

P ra w d z iw e  wąskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dz eci.

K B  A  W A T  Y
w największym wyborze. 

O ry g in a ln e  p ro f. d ra  JA gera  
w yroby  po cen ac li fa b ry ­
czn ych  i najszlachetniejsaoj wełny, 
zalecane dla oaób wątłego adrowia, 

łatwo się przeziębiających.
KmziIo ‘ 2 *
kafUnłkl
Kalesony I majtki

itkf ‘
M-CK 
J  *
C-B
s i t

Skarpetki I pośozenhy 
Ogrzowaeze na żolądak 
Kanaaza
Kamizelki męskie włóczkowo a rękawami

po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia a prowincji wykonują 

się najitaranniej.
Na żądania szczegółowo ceaalkl.

arcm atfoiną won ą i
naciągają :e — poleca

K A R O L  B A L E A  B A N
w e  L w o w io .

‘|, kilo Dongo ccsarekie . . . .  zł. 2.—
„ „ F .m i l i jn a .............................  3.—
„ „ Me ange de Moskau . . „ 4.—
„ „ I m p e r i a l ..........................„ 5.—
„ „ Osruohy własn. wysiewu „ 1.60

Łiskawe zlec-euia z prowincji uskutecznia 
się odwrotuą yooztą.

dla instalacji telefonów, dzwonków 
elektrycznych I gromochronów

I
G0RSKIEG0 i SZYDŁOWSKIEGO

Lwów, plac M arjacki 8 (róg Hetmańskiej).

KAWY najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnein, o sm aku czystym arom aty­
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każciej stacji pocztowej, dajac opust 

3 0  centów przy posyłce, poleca jedynie handel

LE O N A R D A  SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczb i 2

pół kilo lawy CEYLON zielonej d ro in e j...................................................90 ct.

MOKKI arabskiej 
JAWY złotej . .

ś r e d u ie j ................ . • • . .
p r z e d n ie j ................ , . , „ . . 1 04
gruboziarnistej . . . • « - « . . 1.G8
w jb .tra u e j................ • k . . . . 1.10
perzowej.................... . . • « • . . 1.08
.................................................. ....... c, • • . 0 . . 10*
......................................................... ... ............................. . . 1/8

Przy odbiorze kilograma w m iejsiu opust 6  e?ntów.

Edward Gottiieb
L w ów , ul. S ykstuska  1. 23 .

£
O

M .
S k ł a d  L T a s io n  
W O LIŃSKIE GO

i
T. K A C Z Y Ń S K I E G O
toe Lwowie, plac Marjacki l. 3.

poleca
Szklanki d j uprawy Hijacentów 

w wodzie
w kilku uajp ęlniejscyoh gatunków.

Maść do szczepienia
oryginalną francuską.

Rafia, łyko palm om  japońskie. 
Narzędzia ogrodnicze

z najlopsisj fabryki w 8-lingeu.
C e n n i k i  H , . c t e g ó ł » * «  

na każda żądanie gratis I franco.

Antoni (hdiens
Skład płócien i szifonów

we Lw owie H o te l  d c ’ Europę  plac 
Marjacki

poleca najtaniej Chustki zimowe 
„Himalaja", Barchany Kolorowa i 
biało w najw iększym  w yborze ,  oraz
Bieliznę stołową, pościel. Bieliznę 
m ęską i dziecięcą, B ieliznę dra 
Ja eg e ra ,  ciepłe  pończochy i s k a r ­

petki po cenach najtańszych.

2 Q  każdy może się istotnie wyuczyć 
Ł j w jednej godzinie b e «  m u e t ) .  
o rM e l e l a  i  b e z  s u a j o i u a A c ł  n u t
- «d Instrument t .n  ma a0 s tiu -, 3 

^  manualr, z silnym tonim, przepy- 
k - 8  >zny instrument o świstnym dzwię 
O ku. Cena zł. 1 .7 5 .  Przesyłka 
85 fCj i paczka 55 ct., 2 situ*  zł. 3 .8 5 .  

g_{ Przesyłka i paczka 80 ot. za po- 
°  ' bianiem. Zamawiać u H e n r y k a  
H  " u n r  w  M e u e n r a t i e ,  T V est- 
t i )  647 p h a l e u .  1—5

ł , S
odtłuszczone ileldcorozpiiszeznłne

^ _____  o ra z ©  -C.

C z e k o l a d y
uznane jako znakomite gatunki.

H ARtW lG  iV0GEL
w  B o d en b a ę h  n/E <

Do nabycia w wielu cukierniach, 
handlach dclikatęsów i droguerjaeh.

Już 1, Październik a!

100.000I T .V a l .W r z c -  
ftiiiab  w.wygrano 
na zakupioną u Las

Dromes§ Kredytowa 
15.000

guldmów.

g u l d e n ó w  d o  w y g r a u i a  n a

po złr.  3 i 25 ct.

Towarzystwa akcj jnogo „MERCUR”, w Wiedn u
I., WoUzeile 10 i 13. IV , Wiedeń, Haup straise 14_ (Hotel r ta it Tritst). 

VII., M ariahilferstrasse 74 B.

Celem położenia tamy nadużyciom niektóryob restauratorów, mam zaszczyt 
podać do publicznej wia (omcśei, że

P I W O  O K O C I M S K I E
•p r e s d a ją  ma salzlanki ty lko  n a a tfp u j^ o a  firm y i

N.iituła Toepfer, ul. Trybunalska 12.
II. Anerhahn, restauracja „pod sroczką" 

ui. Kopernika 10.
Wilhelm Arnoll, u1. Baton go 1. 16 
Jakób Lewenh^ok, ul. Trybunalska 4. 
Józef Ehrliuh, Kawiaruia Teatralna. 
Józef Fiieg, ul. Jagiellońska 1 22. 
Adolf Griinfeld, Jauowska 7.
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Kossler, uliea Pańska 1. 12 pod 

„Schlikiem".
Władysław Ki złowski, nl. Gródecka 79. 
Jerzy Kirach, ul. Solarna 1. 6.
Michał Laudos, ul. Skarbkowska 1. 4. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7.

Józef Jankowski, ul. Halicka.
J .  Nowożeniuk, ui. Kopernika 1. 4. 
Szymon Post, ul. Krakowsku.
Karol Przybylski, Teatralna I. 13. 
Autoni Rudziński, restauracja kolejowa, 
iOranitn Rolhberg, ul. Kaziicierzowskł. 

Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Kazimierzowskiej.

Schnlim S toff, ulica 3i bieskiego pod 
„Słouiem 4.

S. B. T in z er, plac Chorążozyzny.
Antoni Uiiiarz, ul. Batorego I. 12. 
Henryk Yoise, Piwiarnia Ozociinsk*. róg 

ul. Sykstuskiej i Sło r&ckiego.
Jan Ważny, ul. Ciarnieckiegs 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp, Ozyasza Wixia i Syna ui. Bogusławskiego i. 12.
Telefom Nr. 6. J940 l —?

P a w i l o n  o k o c i m s k i  p L .c  w y s t a w y .
Skład piwa flaazkowego u p. Wiesera, ul. Sykstaska 14. Telefon nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę katdaj niedzisli w pismach lwowskich nazwi­
ska restauratorów, którzy piwso O koeiinsk io  sprzedała, a nadto zastrzegam

da '  ‘sobie w 
ci o >im«

Yystąpić w drodze lądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką 
.kiego. J A N  O Ó TZ, browar w Okocimia

E
KLYTHIA

Cena puszki zł. 1.20.
Rossyłka za pubraniem 
lub poprzedniem praysła- 

mtm pieniędzy.

ULA UTH2YSSAHIA
S E Ó a i

UPIĘKSZENIE 
i W Y D E LIK A TN IE N IE  

C E R Y
Najbardziej Biegane k puder toaSetowy balowy I salonowy

b l a ł y t r ó ż o w y ,  albo 4 ó h y .
ChemlczBla analiiswaiy I oziaay przez

PP. J. J. POHLA ,  C. K, PROFESORA WE WIEDNIU.
Pism a s uznaniem s najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

PODER
Gottlieba Tanssig,

C. k. Nadworasgs daatawoy I fnkrykaata dsllkatnysl mydeł tealgtawysk. 
B k tad  g łó w u y  p e r m m e r y j i  w W ied u tu, I. w o l l z e l l e  n r . 3 .

I'. nabycia w e  L w o w ie  u Z. Ruekera apt., Jana Daiowońskiego, Stanisława Gabryela, Alojzego Hflbnera, 
*r*«'.*iń«kie*o i Oberskiego, Włodka i Krajewskiego, O. T. Winckiora 1 S y n t; w  T a r n a w i e :  Moritz Fieiseher

. w p r s e i a y t l u :  M. BeU ssiun, Adolf Spachner 1 we wjulu ap tekach, perfamenach 1 droguerjaćh.__________
 — '■   - ---- — — - n S S S s — — —Ni

saw ierającą 
bogaty w jbór

caarnych  i kolorych

M A T E R T J
w ełalanych  aksam itów , jedw abiów  

i ang. welwetów do prania i deseniow anych

barchanów, flanel. Malary] sukiennych
konfekcyjnych na ubrania damskie i męiklo. 

Towarów lnianych i bawełnianych na pościel, stoły, 
chustki do nosa Ltd. | C  Ś w ieżo  o k a z a ły  się “N K  nasze 

*>ogato ilustrowano żurnale, które rozsełamy g r a t i s  i  f r a n c o  naszym 
T. ot bierce nr, za w ie ra jąc e  t ryg inulne ndciskl ostatnich nowości 

w kapeluszach damskich, konfakcji, toaletach, bluzach ! towarach pończo 
rzkowych, ubraniach dla męiczyzn I dzieci, bieliznle damskiej, męskiej i dziecięcej, 

firankach, poMjerath i dywanach salonowych I chodnikach, kapach m  łóżka I stoły, 
(ttbncw anyth kołdrach flanelowych I podróżnych kołder z pluszu 64i i - 3

      I I

Grand Magasin
BRACiA HIRSCH & Co., tylko WIEDEŃ I ,  Graben Nr. 15.

N 3 . Z a  ry ch łą  t aolidną obsługę w szelkich zleceń, ręczy  nasza ogólnie znana z rzetelnośoi firma.

AU PRIX FIXE
Wydawcy i właściciele dr, K. OsłftHewski-Barański i Mi Schmitt. Bedaktor odpowiedzialny Adam Krajewski. Papier s fabryki czerlańekiej. Z  Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera,

Il
ia

o
u

u
zy

 
u 

sm
ą

z
e

H


